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CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanow ieniem  z dnia 12 
m aja b. r. profesora szkoły realnej i p ry­
w atnego docenta dr. W aleryana J a w o r ­
s k i e g o ,  zam ianow ać najm iłośeiw iej n ad ­
zwyczajnym  profesorem  specyalnej m edy­
cznej patologii i terap ii w uniw ersytecie 
krakowskim .

Jego E kscelencya P an  M inister spraw  
w ew nętrznych zam ianow ał c. k. koncepistę 
Dyrekeyi policyi we Lwowie G abryela K r e i -  
n e r a ,  kom isarzem  policyi przy tejże Dy- 
rekcyi w randze  IX  klasy.

Jego  Ekscelencya P an  N am iestnik za­
m ianow ał podoficera rachunkow ego I  klasy 
przy 77 pułku piechoty Arcyksięeia Karola 
Salw atora  w Przem yślu, Józefa K o c i a b ę ,  
kancelistą  c. k. Dyrekeyi Policyi we Lwowie.

Obwieszczenie.
Ponieważ zaraza pyskowa 'i racicowa 

w ygasła w powiecie kam ioneckim , znosi się 
w zastosowaniu przepisów  §. 26. ustaw y o 
chorobach stadnych  z 1880 r. i rozporzą­
dzenia m inisteryalnego z dnia 8  grudnia 
1886 r. Dz. u. p. Nr. 172 zapow ietrzoną 
p rzestrzeń  kraju  w tam tejszym  powiecie, 
ustanow ioną tu t. rozporządzeniem  z dn ia  28 
kw ietnia 1889, 1. 29.422.

Wywóz nierogacizny z tego pow iatu 
je s t  dozwolony przy ścisłem  stosowaniu po­
stanow ień rozporządzenia m inisteryalnego 
z dnia 29 m arca 1889 r. Dz. u. p. Nr. 37, 
ogłoszonego tu t. okólnikiem  z dn ia  5 kwie­
tn ia  b. r. 1. 23.021.

Co się podaje do powszechnej w ia­
domości.

Z c. k. N am iestnictw a.

Ogłoszenie.
Z powodu dalszego stw ierdzenia zarazy 

pyskowej i racicowej w pow iatach: bobreckim, 
lwowskim, żółkiewskim, gródeckim , jaw o ­
row skim  oraz w powiecie w ielickim , zarzą­
dza się celem zapobieżenia rozw lekaniu tej 
zarazy na podstawie przepisów  §. 26 ustaw y
0 chorobach stadnych z dnia 29 lutego 1880
1 rozp. m inist. z dnia 8  g rudn ia  1886, Dz. 
p. p. Nr. 172, co n astęp u je :

1. Całe pow iaty: bobrecki, lwowski, 
żółkiewski, gródecki, jaw orow ski i w ielicki; 
tudzież miasto Lwów, uznaje się z a 'p rz e ­
strzen ie  zapowietrzone.

2. Zabrania się w obrębie tych zapo 
w ietrzonych przestrzen i „odbywać targ i n a  
bydło, owce, kozy i św inie. W yjątek stano­
w ią targ i na konie.

3. Z abrania się w yprowadzać z tych 
zapow ietrzonych przestrzen i oraz w prow a­
dzać do nich bydło rogate, owce, kozy i 
św inie.

4. W yjątek stanow i bydło rzeźne, p rze­
znaczone na bezzw łoczną rzeź w m iejscach ' 
większej konsum cyi.

Na wyprow adzenie tych zw ierząt m o­
gą zezwalać dotyczące c. k. S tarostw a, jeśli 
zw ierzęta będą pochodziły z m iejsc wolnych 
od zarazy i jeśli do m iejsca przeznaczenia 
względnie do stacyi kolejowej nie będą 
przechodziły przez miejscowości zapow ie­
trzone.

5. Pod tem i w arunkam i zezwalać m o­
gą dotyczące c. k. S tarostw a na  wywóz św iń 
rzeźnych ale tylko do m iejsc większej kon- 
sum eyi w kraju . Wywóz św iń z obrębu 
przestrzen i zapow ietrzonych po za gran ice 
kraju je s t bezw zględnie wzbroniony. Pędze­
n ia  świń w obrocie handlow ym  w zbrania 
się w tych zapow ietrzonych p rzestrzen iach ; 
zw ierzęta te mogą być tylko dowożone w o­
zami do m iejsc przeznaczenia w zględnie do 
stacyi kolejowej.

6 . Ładow anie bydła i św iń na  stacyach 
kolejowych, leżących w obrębie tych  zapo­
w ietrzonych przestrzeni, nastąp ić  może za 
osobnem zezwoleniem dotyczącego S tarostw a 
w w arunkach wym ienionych pod 4 i 5.

W tych w ypadkach oględziny zw ierząt 
przed załadow aniem  wykonać ma w eterynarz  
urzędowy na  osobne polecenie S tarostw a, 
potw ierdzić na  paszportach nie podejrzane 
pochodzenie i dobry stan  zdrowia zw ierząt

z odwołaniem  się na pozwolenie S tarostw a 
i o odejściu transportu  zaw iadom :ó w n a j­
krótszej drodze W ładzę polityczną m iejsca 
przeznaczenia.

Przekroczenia tego rozporządzenia ka­
rane będą w edług ustawy z dn ia  24 m aja 
1882 Dz. u. p. Nr. 51.

Co się podaje do pow szechnej w iado­
mości.

Z c. k. N am iestnictw a.

E d y k t.
C. k. N am iestnictw o podaje n in iejszem  

do powszechnej wiadomości, że zarządzona 
w skutek reskryptu wys. c. k. M inisterstw a 
handlu  z dnia 16 kw ietnia r. b. 1. 5 .364 
kom isya ream bulacyjna względem projektu  
utw orzenia dojazdu do parceli 1.195 przy 
km. 27’9 w Podm anasterzu lin ii kolejowej 
Lw ów -C zerniow ce-Jassy odbędzie się dnia 
27 czerwca b. r. i zbierze się w tym  celu o 
godzinie 10  rano na  dworcu w Bóbrce-C hle- 
bowicaeh.

W ykazy gruntów  zająć się m ających 
wyłożone będą wraz z dotyczącem i p lanam i 
w urzędzie gm innym  w Budkowie przez 14 
dni do publicznego przejrzenia.

Zarzuty  przeciw  zam ierzonem u wy­
w łaszczeniu w niesione być m ogą w prze­
ciągu dni 14 w c. k. starostw ie w Bóbrce 
lub też przy komisyi na m iejscu.

Zarzuty  spóźnione, uw zględnione nie
będą.

Z c. k. N am iestn ictw a.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 1 cserwca.

Chociaż depesze urzędowe z B el­
gradu starają się odjąć tamtejszym  
rozruchom ulicznym wszelkie polity­
czne znaczenie i przedstawiają je  w  
świetle zwykłych wybryków, to prze­
cież nie brak pewnych objawów w ska­
zujących, iż ostatnie krwawe zajścia

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od mie.isea 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Franoyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Rue des St 
Peres 81.

miały tło poważniejsze, niżby się to 
mogło zdawać niejednemu. Stronni­
ctwo postępowe korzystając z prawa 
nowej konstytucyi, dozwalającego ze­
brań pod gołem  niebem i z uchyle­
niem wszelkiej asystency* policyjnej, 
zeszło się w  bardzo pokaźnej liczbie, 
Celem wysłuchania sprawozdań sw o­
ich przewódców i przedsięwzięcia re- 
wizyi dotychczasowego programu. Po 
za parkanem ogrodu, w  którym odby­
wało się zebranie, zgromadziły się tłu­
my, które przeszkadzały bezustannie 
mowcom, rzucały na w iecujących ka­
mieniami i naigrawały się przede- 
wszystkiem z przewódcy stronnictwa 
postępowego Garaszanina. - Ztąd po­
wstała bójka, w  ciągu której padł 
z ogrodu strzał rewolwerowy i po­
łożył trupem studenta gimnazyalne- 
go Miskowica. Jakby na dany znak 
poczęto wołać, iż zabójcą jest Ga- 
raszanin i pod tern hasłem roz­
wijały się dalsze zaburzenia, pod 
tern hasłem  niesiono na wieczny  
spoczynek zwłoki zabitego studenta, 
ono dzisiaj odbrzmiewa nie tylko w  
Belgradzie lecz i na prowincyi a liczni 
przeciwnicy Garaszanina pracują nad 
tern, aby zarzut morderstwa przylgnął 
stale do nazwiska byłego prezesa ga­
binetu.

Otóż ta namiętna agitacya i ten 
ruch, zwrócony całą siła przeciw  
mężowi s ta n u , który w  czasie dłuż­
szego swego urzędowania skierował 
politykę serbską na nowe, a prze­
strzegane do dziś dnia tory, w yci­
skają na ostatnich zajściach pewne 
polityczne piętno. Garaszanin ucho­
dził zawsze za przedstawiciela tej 
polityki, która w  przyjaznych stosun­
kach z sąsiednią Monarchią upatry­
w ała najlepszą rękojmię samodzielne-

L is t y  z W y s t a w y  n a r y s K ie i
(od naszego specyalnego korespondenta.)

P a ry ż , 28 maja.

III.
Z przechadzki po mieście. — Flota sklepowa. — 
Metr materyi 6000 franków i beczka z 200.000 
litrami szampana. — Wystawa ogrodnicza w par­
ku trocaderskim. — Cyganie węgierscy i inne 

muzyki narodowe Z „ulicy kańskiej".

Liczba zwiedzających rośnie z dniem  ka­
żdym, wczoraj doszła ona do 86.000. G łó­
wnym  kontyngentem  gości są zawsze je ­
szcze m ieszkańcy krajów francuskich i sy­
nowie Albionu. Inne narodowości stanow ią 
niknący ułam ek. S łychać jed n ak  tu i owdze 
m ówiących po holendersku, rossyjsku a n a ­
w et i po polsku. Niemieckiego języka wcale 
nigdzie słyszeć nie można. Nie znaczy to 
atoli, jakoby Niemcy stron ili od Paryża. 
Owszem je s t  ich tu dużo stale m ieszkają­
cych i przybyłych na  wystaw ę. Ale Niemcy 
wiedząc, że n ie m ają sym patyi we Francyi, 
mówią naw et m iędzy sobą, wpraw dzie b a r­
dzo łam aną fran cu sczy zn ą , ale zawsze 
francusczyzną i o tyle m ylą Paryżanów, 
iż ci słysząc ich kaleczących język fran- 
c u z k i, m ają ich za Anglików. W istocie 
rzeczy m ogliby Niemcy w Paryżu rozm a­
wiać sobie wygodnie po niem iecku i mało 
kto zdołałby poznać ich  po ję z y k u , że są 
Niemcami. Pom im o bow iem , iż na  w ysta­
wie powszechnej dział etnograficzny je s t 
św ietnie rep rezen tow anym , praw dziw y Pa-

ryżan in  tak m ało posiada wiedzy etnografi­
cznej, że zwykle bierze n. p. język rossyj- 
ski za niem iecki a o sta tn i za w ęgierski lub 
hiszpański. Nie je s t  to bynajm niej przesadą i 
m ożnaby przytoczyć jaskraw e bardzo przy­
kłady nieświadom ości francuskiej w dziedzi­
nie^ geografii lub etnografii. Dość spoj­
rzeć na  m iejscowe dzienniki, ażeby po­
znać, jak  n iskim  je s t  ogólny poziom wiedzy 
w kierunku wyżej zaznaczonym . W łaśnie 
czytam  w kilku paryskich dziennikach te ­
legraficzne doniesienie o bezrobociu w ko­
palniach w K ladnie. Figaro  pisze „ K l a -  
d i o " ,  Gaulois  „ K ł a d u  c“, LeCom bat „ K 1 a- 
v i “, M atin  „ K l a d o u “ i t. p. O zagranicę 
bardzo mało troszczy się F rancya a n a j­
mniej P a ry ż , porw any w irem  swego życia. 
J e s t  on sam  św iatem  dla siebie, resz ta  de­
partam entów , to tylko jego  sa te lic i, rodzaj 
księżyców, k tórych eksploatuje. Nawet w y­
m iana toastów na  dworze berlińskim , sła- 
bem bardzo echem  odbija się o Paryż, a 
Figaro  om aw iający w artykule politycznym  
zjazd m onarchów  w B erlinie, pisząc w koń­
cu „revenons mieux a  la tour E iffel“, je s t 
dokładnym  tłóm aczem  usposobienia tu te j­
szej ludności. O becnie stoi na  porządku 
dziennym  w ystaw a powszechna. O niej ty l­
ko Paryż m yśli i m ó w i, n ią się tylko za j­
m uje, a spoglądając na  szczyt „Eiffla" pod­
nosi głowę do góry, dum ny św ietnością i 
przepychem  wystawy. Jego  teraz m ało ob­
chodzi naw et g enera ł B oulanger, który z 
nad Tamizy patrzy  m elancholijnym  wzro­
kiem, jak  jego  urok w Paryżu, a więc i w 
całej Francyi um niejsza się z dnia n ad z ień . 
Boulanżyzm je s t w stanowczej dekadencyi. 
L e brav’ góneral zaszkodził sobie n iezm ier­
nie dużo ucieczką. Paryżan in  nie przeba­
czyłby podobnego postępku pierw szem u le­
pszemu cywiliście, cóż dopiero wodzowi, k tó­

ry  m iał prow adzić F rancyę naprzód. Zawo­
łan i przyjaciele opuszczają go : naw et dzien­
n ik  L a  France, poseł S usin i i inni. Do n ie ­
daw na krzyczeli kolporterow ie na w ielkich 
bulw arach, sprzedając w izerunek B oulange- 
ra  złożony z czterech św inek: „le n e s , guałre 
cochons font B oulanger / “, teraz krzyczą oni 
ju ż :  „Voild, monsicur, ąuatre cochons font le 
einquieme.u Takiej publicznej profanacyi 
przyszłego „dyktatora" F rancy i dotychczas 
nie było, a choć to są koncepta uliczne, 
m ają one swą zarówno charakterystyczną, 
jakoteż i doniosłą s t ro n ę , skoro będziemy 
m ieli na  uwadze, że zaczątki popularności 
B oulangera pochodzą także z ulicy, że wzię- 
tość swoją zawdzięcza on w większej czę­
ści ulicznej pieśni.

W ystaw a więc dom inuje nad w szyst- 
kiem, w ystaw a przygłusza wszelką wrzawę 
polityczną, zajm ując serca i um ysły ogółu 
paryskiego. Nie je s t  to atoli zajęcie się bez­
interesow ne, platoniczny zachw yt w ytw or- 
nością , ale raczej gorączkowość wszelkiego 
rodzaju in teresantów , dla których wystawa 
przedstaw ia kolchidę w złote opływającą. 
Jazonem  je s t  Paryż-Francya. Przedsięw zięła 
ona wyprawę po złote runo i praw dopodo­
bnie zdobędzie go w postaci wielu a wie­
lu milionów franków, które przypłyną do 
tego bezprzykładnie bogatego kraju ze w szyst­
kich kończyn św iata.

Przyznać jednak  trz e b a , że F rancya 
umie prow adzić swoje in teresa . W szystko 
je s t tu urządzonem  w najw iększym  stylu, 
czego dowodem jest sam a wystaw a. Każdy 
niem al francuski p rzedsiębiorca czyni tak  
samo. Osobliwością P aryża  są olbrzym ie za­
kłady przem ysłow e i handlow e. Takich skle­
pów olbrzym ich, zajm ujących ogrom ne cztero­
piętrow e gm achy od góry do dołu, z w ysta­
w ą czterofrontow ą najrozm aitszych przed­

miotów, jak  tu tejszy G rand tnagasin du  
L o m re  lub A u bon marcM  i wiele innych , 
n ie  m a podobno żadne inne m iasto św iata. 
A ja k  się takie zakłady kupieckie koszto­
w nie reklam ują 1 Dość pod tym  w zględem  
przytoczyć, że m agazyn Louvre  u rządził z 
powodu w ystaw y dla swych klientów  w ła­
sną naw igacyę na  Sekw anie do Pola M ar­
sowego. Cóż za przepych w urządzeniu tych 
statków  1 Są one złocone a przykrycia m ają 
z czerwonej kosztownej m ateryi. Na balda- 
chinie statków  dużemi złotem i lite ram i wy­
pisano : „ Grand m agasin du L oavreu. Są 
to tak  w spaniałe s ta tk i , że może i dożowie 
weneccy, kiedy wyjeżdżali poślubiać morze, 
nie posługiw ali się efektow niejszem i. Co 
m om ent p łynie na  wystaw ę lub z wystawy 
taki s ta tek  Louvru wiozący lub odwożą­
cy gra tis  klientów  zakładu. Ta naw igacya 
m usi kosztować krocie tysięcy franków  i 
praw ie wierzyć się n ie chce, żeby tak  ko­
sztow na reklam a m ogła się opłacić. A p rze­
cież opłaca się ona sowicie. W szyscy obcy 
i cały Paryż gapi się n a  te złociste sta tk i 
i każdy w idząc je  w bija sobie w pam ięć 
m agazyn Louvre, co przy  nadzw yczajnej 
fluktuacyi obcych i w ogóle przy  ogrom nym  
ruchu  w Paryżu, waży ciężko na szali.

Podobnie i na  wystawie wszystko je s t  
obliczone na  m asę odbiorców, na  kolosalny 
zbyt i ruch  kap ita łu  obrotowego. W oddzia­
le jedw abiów  lyońskich są m aterye, których 
m etr kosztuje bajeczną sum ę 6000 franków. 
M ożna sobie wyobrazić, jak i w kład zrobiła 
na  wystawie fabryka w yrabiająca m aterye, 
k tórych w aga droższą je s t  n iż złoto. Mimo 
to i ta  fabryka zrobi in teres. Je s t to atoli 
możliwem tyko w P a ry ż u , gdzie nagrom a­
dzone są fortuny m ilionowe, gdzie zjeżdża­
ją  się Naboby całego ś w a ta  i gdzie zbytek 
posuniętym  je s t do szaleństw a.



go rozwoju Serbii i zabezpieczenia 
warunków jej bytu, on to był ja­
wnym i nieubłaganym przeciwnikiem 
owych agitacyj, których nici sięgały 
do Moskwy i Petersburga, on wresz­
cie jest głową stronnictwa najmniej 
przystępnego dotychczas dla wichrzeń 
panslawistycznych. Ztąd budzi się 
podejrzenie, iż pewnym żywiołom 
bardzo na tem zależy , aby w chwili 
przyjazdu z Rossyi ex-metropoiity 
Michała zdyskredytować i usunąć 
z widowni osobistość, która , chociaż 
nie stoi już na świeczniku, posiadała 
do ostatniej chwili dość jeszcze wpły­
wu, aby paraliżować skutecznie u s i­
łowania przyjaciół russofilskiej poli­
tyki. 0 ile zaś trafnemi są takie 
przypuszczenia, i o ile Garaszanin 
stał się winnym czynu , zarzucanego 
mu przez jego nieprzyjaciół, okaże 
niezawodnie najbliższa przyszłość, 
władze bowiem, nie mogąc oprzeć 
się naciskowi znacznej części opinii 
publicznej, a czyniąc niezawodnie 
także zadość życzeniu samego Gara- 
szanina, zarządziły ścisłe dochodze­
nie, którego wynik będziewskazówką, 
jak należy w rzeczywistości zapatry­
wać się na ostatnie wypadki w Bel­
gradzie.

Akcya przedwyborcza.

Z prowincyi otrzym ujem y o ruchu wy­
borczym  następujące don iesien ia:

(im) W czoraj wieczorem zebrał się ob­
szerniejszy m iejski komitety przedwyborczy, 
w celu w ybrania kom itetu ściślejszego, k tó­
ry ma przeprow adzić w ybór posłów sejm o­
wych z m. Lwowa. Do tego kom itetu zostali 
w ybrani pp.: Baczewski Józef, ks. B aczyń­
ski A leksander, Bardasz F erdynand, Czerny 
A ntoni, Cossa Em il, Duniew icz Edm und, 
Dzikowski Alfred, dr. G erstm an Teofil, Ge- 
tr itz  A leksander, G łodziński Franciszek, G o­
łąb  Jędrzej, Kędzierski Zygm unt, Krasucki 
M ikołaj, dr. Krów czyński Żegota, dr. L it- 
tich  A leksander, Longcham ps Franciszek, 
dr. Małecki A ntoni, dr. M archwicki Zdzi­
sław, ks. M azurak A ndrzej, Niemczynowski 
Stanisław , P iepes Jakób, dr. P iętak  L eo ­
nard , dr. Roszkowski G u s ta w , R ussm an 
Ignacy, Schaj er Karol, Sokal H enryk, S tw ier- 
tn ia Paweł, Św isterski W iktor, Zacharyew icz 
Ju lian , Zima Franciszek, a nadto  p p .: M. 
M ichalski, Sklepiński Karol, dr. W łodzi­
mierz' Krosiński, dr. O staszew ski-B arański 
i H. Rewakowicz, razem  85.

K o l b u s z o w a  30 m aja. Zaw iązał się 
tu  kom itet wyborczy, w skład  którego we-

szli wszyscy członkowie kolbuszowskiej Rady 
powiatowej pod przew odnictw em  zastępcy 
prezesa M aksym ilana Zdulskiego. N adto po­
wołano do w spółdziałania 40 osób z powiatu 
przew ażnie wójtów. Postanow iono popierać 
wybór dotychczasowego posła na Sejm  Zdzi­
sław a hr. Tyszkiewicza z W eryni.
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J a r o s ł a w  30 maja. D la wyboru po­
sła z grupy gm in m iejskich zaw iązał się tu 
kom itet pod przew odnictw em  p. E dw arda 
M ieewskiego. K om itet ten na posiedzeniu 
z d. 20  m aja postanow ił popierać kandyda­
turę S tefana h i. Zamoyskiego z W ysocka.

Ruch wyborczy z powodu wyboru po­
sła  z m iasta Jarosław ia  objawił się do­
tąd praw ie tylko w ukonstytuow aniu się 
kom itetu wyborczego, w skład którego we­
szło 36 członków, pod przew odnictw em  b u r­
m istrza  p. K arola Bartoszew skiego. D nia 26 
m aja odbyło się zebranie tego kom itetu, na 
którem  dotychczasowy poseł p. Karol B ar­
toszewski oświadczył, że o m andat poselski 
ubiegać się nie będzie, poczem profesor 
A leksander Truszkowski podniósłszy w dłuż­
szej przem owie znakom ite dla kraja  zasługi 
S tan isław a h r. Badeniego, zaproponow ał u- 
chwałę, aby uprosić go by przy jął ew entu­
alny wybór na posła z m iasta Jarosław ia.

D rugim  wnioskodawcą był oberżysta 
H enryk Rutkowski, k tóry  zażądał uchw ale­
n ia  zasady, że m andat poselski z m iasta 
Jarosław ia  nikom u innem u tylko obywate 
łowi tego m iasta  ofiarowany być może. 
Gdy dyskusya nad  tem i dwoma wnioskam i 
nie doprow adziła do w yrów nania różnicy, 
odroczono decyzyę co do wyboru kandydata 
na posła do dni czternastu . Przew odniczący 
zapowiedział że przed zapadnięciem  decyzyi 
zwoła jeszcze posiedzenie kom itetu w celu 
kooptowania innych jeszcze członków i wy­
boru ściślejszego kom itetu.

R o h a t y n  29 maja. Wczoraj odbyło 
się tu zgrom adzenie przedw yborcze przy 
licznym  udziale reprezentan tów  stanu w ło­
ściańskiego. Jednog łośn ie  postawiono k an ­
dydaturę z m niejszych posiadłości p. Miko­
ła ja  Torosiewicza, p rezesa rohatyriskiej Rady 
pow iatow ej. D rugim  kandydatem  je s t do­
tychczasowy poseł p. M ieczysław O nyszkie­
wicz, w łaściciel części dóbr Zołczowa.

D 27 m aja odbyło się także w R oha­
tynie zebranie członków ruskiego s tow arzy ­
szenia Powitowa narodna Torhowla, na k tó­
rem  obok dotychczasowego kandydata dr. 
A leksandra Ogonowskiego, postaw iono k an ­
dydaturę księdza A leksandra Baczyńskiego 
rek to ra  gr. kat. sem inaryum  duchownego 
we Lwowie.

Z kandydatów  polskich ma najwięcej 
widoków pow odzenia w kuryi włościańskiej 
p. Mikołaj Torosiewicz. Odzywają się na­
tom iast głosy by wybór p. M ieczysława 
Onyszkiewicza popierać w kuryi większych 
posiadłości brzeżańskiego okręgu wyborcze­
go a to w m iejsce dotychczasowego posła 
p. E m ila  Torosiewicza.

B r z o z ó w ,  d. 29 m aja. Przedw czoraj 
ukonstytuow ał się tu kom itet wyborczy dla 
grupy gm in wiejskich, do którego weszło 43 
członków , przeważnie ze stanu w łościań­
skiego, pod przew odnictw em  p. M ieczysła­
wa U rbańskiego. Zgłoszono następujące 
kandydatury  :

p. K onstantego Bobczyńskiego, dotych­
czasowego posła z tej k u ry i,

p. Zdzisław a Skrzyńskiego, w łaściciela 
dóbr B achorza,

p. S tan isław a W ysockiego z Jasien icy , 
deputow anego do Rady państw a,

p. M ieczysława U rbańskiego z Haczo­
wa, w ice-prezesa rady powiatowej, i W oj­
ciecha W ojnowskiego, w łościanina z Haczo­
wa. G d y ' pan M ieczysław U rbański zrzekł 
się kandydatury , tedy po w ysłuchaniu prze­
mówień pp. Bobczyńskiego i Skrzyńskiego, 
przystąpiono do głosow ania. Na 41 głosu­
jących, o trzym ali: p. Bobczyńsk: 2 6 , p. Z. 
Skrzyński 8  , p. W ysocki 5, W ojnowski 3 
głosy. W ynik tego głosow ania udzielił ko­
m itet telegraficznie do wiadomości kom ite­
towi centralnem u we L w ow ie, zalecając 
od siebie kandydaturę  p. Bobczyńskiego-

L i m a n o w a ,  d. 29 m aja Wczoraj 
odbyło się zgrom adzenie członków obszer­
niejszego kom itetu przedwyborczego, na 
które zaproszono także dotychczasowego 
posła, p. W ład. S truszkiew icza. P rzy g ło ­
sowaniu kandydatura  prezesa lim anow skiej 
Rady powiatowej, p. R om era , odniosła 
znaczną przew agę. P. Rom er o trzym ał bo­
wiem 29 głosów, a dotychczasowy poseł, 
p. W ład. S truszkiew icz, tylko 6 . W obec 
tego p. Struszkiew icz oświadczył, że z kan­
dydatury  rezygnuje.

N o w y  S ą c z ,  d. 29 m aja. W czoraj 
odbyło się w położonej tuż pod Nowym 
Sączem  gm inie, Chełmcu polskim , zgrom a­
dzenie przedw yborcze włościan, na które 
przybyło około 6 8  osób, a to wójtów i wy­
bitniejszych w łościan , praw ie wyłącznie 
z północno-w schodniej części powiatu. — 
Po dłuższej dyskusyi, w ciągu której trzech 
wójtów przem aw iało za zgodnem postępo­
waniem  z powiatowym kom itetem  przed­
wyborczym i za odstąpieniem  od staw ian ia  
w łościańskiego k a n d y d a ta , uchwalono po­
pierać przy wyborach tylko w łościanina. 
Przy głosow aniu otrzym ał S tan isław  P o to ­
czek , w ójt z R dziostow a, 51 głosów ;
W ojciech C iąg ło , wójt z M ostek , 11 g ło ­
sów a Tomasz Ciągło, wójt z Podegrodzia, 
6 głosów. S tan isław  Potoczek, naczelnik 
m ałej, bo tylko 267 dusz liczącej gm iny, 
nie b ra ł dotychczas udziału w życiu pu- 
blicznem  , umie czytać i pisać, ale zdolno­
ści większych nie posiada. Je s t on zięciem 
w łościanina, Adama Sikorskiego z Jelny, 
który przy ostatn ich  wyborach sejmowych 
otrzym ał 74 głosów, i niew ątpliw ie tylko 
agitacyi Sikorskiego zawdzięczać należy 
pojaw ienie się kandydatury  Potoczka. Sam  
Sikorski, który dotychczas zawsze w ystępo­
wał osobiście jako kandydat, był i teraz 
na tem  zgrom adzeniu, ale wpływu swego

używ ał na rzecz zięcia. — Pojaw iają się 
oprócz tej i inne jeszcze kandydatury  wło­
ściańskie, jak  np. Józefa Chrzanowskiego 
z Siedlec, W ojciecha Ciągło z Mostek i t. d. 
Każdy z nich  ma swoje kółko zw olenni­
ków, a wobec tego rzeczą je s t  praw dopo­
dobną rozstrzelenie się głosów.

Z T a r n o w a  donoszą Gaz. N ar.:  Ks. 
dr. Adam K opyciński, bawiący obecnie 
w Rzym ie, uchyla się stanowczo od kandy­
dow ania do sejm u i okrąg wyborczy gm in 
w iejskich Tarnów -Tuchów , z którego do­
tychczas posłow ał, odstępuje na rzecz k się­
cia E ustachego Sanguszki.

W  okręgu p i i z n i e n  s k i m nie za­
m ierza również ubiegać się o krzesło posel­
skie daw niejszy poseł, p. Czesław Łoziński, 
a w pośród rozm aitych partykularnych  kan­
d y d a tu r, w yłania się obecnie kandydat 
w osobie dr. Tadeusza Rutowskiego.

W pow iecie k a ł u s k i m ,  gdzie Rusini 
popierają kandydaturę  profesora Ju ljan a  
R om ańczuka, w łościanie sam i postawili 
kandydaturę pana S tan isław a K om ornickie­
go, zasłużonego prezesa tam tejszej Rady 
pow iatow ej. Oni to udawali się do kandy­
data z prośbą, aby s tan ą ł w szranki wy­
borcze, a na  zgrom adzeniu przedwyborczem , 
odbytem  w Kałuszu, szczerze przem aw iali 
za tą |k an d y d a tu rą .

Zebrany w R a w i e  kom itet uchw alił 
na swem posiedzeniu w d. 29 m aja przed­
staw ić p. F ranciszka J ę d r z e j o w i c z a  na 
posła z kuryi gm in w iejskich powiatu raw ­
skiego.

Posiedzenie cen tralnego  kom itetu przed­
wyborczego dla G a l i c y  i z a c h o d n i e j  i 
K rakowa odbędzie się dzisia j.

S tarosta  tarnow ski p. P ł a z i ń s k i  o- 
g łasza w Czasie list, w którym  powołując 
się na  dochodzące go wieści, że znaczna 
liczba wyborców z m niejszych czyli włoś­
ciańskich posiadłości pow iatu pilzneńskiego 
zam ierza postaw ić jego kandydaturę  na po­
sła, a następnie  na  niego głosować, ośw iad­
cza, że m andatu  poselskiego stauowczo i pod 
żadnym w arunkiem  przyjąć nie może i że 
naw et w razie w ybrania go, m andat posel­
ski niezw łocznie złożyć je s t  zdecydowany.

Hr. Sobiesław  M i e r o s z o w s k i ,  do­
tychczasow y poseł na Sejm  z okręgu w y­
borczego m niejszych w łasności: K raków- 
M ogiła-L iszki-Skaw ina, ogłosił drukiem  dla 
wyborców swoich spraw ozdanie z czynności 
Sejm u podczas V jego  peryodu.

Jeden  z przem ysłowców wina w ysta­
w ił beczkę zaw artości 2 0 0 .0 0 0  litrów , lecz 
bynajm niej nie próżną, ale napełn ioną w i­
nem  szam pańskiem , Beczka nie długo cze­
kała na kupca. Oto znalazł się jak iś Anglik, 
k tórą ją  kupił wraz z jej zaw artością za 
okrągłą sumę 2,500.000 franków  ! Tak samo 
i m aterye kosztujące m etr po sześć tysięcy 
franków znajdą pokup, jak  i brylantow e 
ram ki na fotografie, jak ie  jed n a  z paryzkich 
firm jub ilersk ich  w ystaw iła po cenie od
80.000 do 250.000 franków.

W parku Irocadero. gdzie się obecnie 
znajduje przem ijająca m iędzynarodow a w y­
staw a kwiatów, są poszczególne egzem pla­
rze rododendronów  i azalii, których niżej
12.000 franków nabyć nie m ożna. Krzewy róż 
płacą do 2000 franków. Ale trzeba koniecznie 
widzieć tę cudowną wystawę kwiatów, ażeby 
uwierzyć w bajeczność ich cen.

W ystaw a ogrodnicza je s t  szczytem kul­
tury. U m iejętna pracowitość osiągnęła tu 
w każdym  kierunku nadzw yczajne, zdum ie­
wające rezultaty . B ulce et utile walczą z sobą 
o lepsze. D la oka i pow onienia szczyt roz­
koszy w olbrzym ich nam iotach parku troea- 
derskiego, gdzie się m ieszczą kwiaty. Ko- 
lekcye a z a lii , rododendronów , orchideów, 
róż, pełnych gwoździków, begonij, narcyzów, 
hybryd, tulipanów  i m nóstw a niezliczonego 
innych kwiatów są w pełnem  słowa zna­
czeniu zachwycające. To dla poczucia e s te ­
tycznego. Na tem jednak  nie koniec. Prócz 
zachw ytu przedstaw iają kwiaty te ważną 
gałąź bogactw a narodowego. Z wykazów 
urzędow ych widać, że sam a F rancya spo- 
trzebow uje rocznie kwiatów za 2 0 0  milionów 
franków. Suma także b a jeczn a , niem niej 
przeto prawdziwa.

Niemniej zdum iew ające wyniki kultury 
p rzedstaw iają okazy ja rzyn  i owoców. Szpa­
rag i g rubsze aniżeli świece stearynow e, tru ­

skawki przew yższające wielkością orzechy 
włoskie i buraki, jakie u nas chyba widzieć 
można na scenie w balecie, kiedy burak 
tańczy z pietruszką lub m arch w ią ; kartofli 
60 rozm aitych ro d za jó w ; głowy sa ła t i ka­
pusty przewyższają objętością głowy — kil­
ku mędrców a ogórkiem m ożnaby jak  m a­
czugą zabić człowieka. Przy  kuchni francu­
skiej odgryw ają jarzyny  ważną bardzo rolę, 
kultura ich stanow i bardzo ważną gałęź pro- 
dukcyi, tak samo jak  i owoce, udoskonalo­
ne um iejętną upraw ą, do szczytu. W idzim y 
na wystawie handel ogrodniczy rozw inięty 
bogato i rozgałęziony specyalnie, Tu in teres 
kwiatów, tam  jarzyn , owoców, moszczu (wy­
bornego cidre), tam znowu eksploatacya ro­
ślin c iep la rn iow ych , handel szczepam i i 
dziczkam i, tu znowu specyalność nasion 
kwiatów lub nasion warzywnych, upraw a 
ziemi dla kwiatów i ja rzy n  a coż dopiero 
za różnorodność specjalności narzędzi, przy- 
borów i m aszyn dla ogrodnictw a. Wysoko 
rozw inięte ogrodnictwo zrodziło znaczny 
przem ysł ogrodniczy. Obok gospodarstw o 
parków t. j. praktyczne zużytkowanie drze­
wa. Je s t osobny pawilon forestier  (parko­
wy). W yroby rozm aite z drzew a. Meble ogro­
dowe, altanki, nam ioty, modele cieplarń, 
plany zakładania ogrodów i parków, m ają 
na wystawie osobne działy z czego można 
mniej więcej powziąć wyobrażenie o roz­
m iarach i różnorodności wystawy ogrodn i­
czej zajm ującej galerye arkadowe, obydwa 
olbrzymie szkrzydła pałacu „ T r o c a d e r o "  
i cały przestronny park trocaderski aż do 
mostu Jena.

Rolnictwo zajęło w dw ukilom etrowej 
długości ąuui d’Orsay. D la naszych ro ln i­
ków znalazłaby się tu niejedna n iespodzian­
ka. Szczególnie zajm ującym  je s t  dział p ro ­
duktów z francuskich i angielskich kolonij. 
Można się zbliska także przyglądnąć zbożu

am erykańskiem u, które się nam  daje we 
znaki. Pszenice wielorakie z nad Nilu, G an­
gesu, M ississip i; żyta, jęczm ienie, kukury­
dze w niezliczonych gatunkach. D ział m a­
szyn i narzędzi rolniczych również wielce 
na uwagę zasługujący. Mnóstwo nowych 
wynalazków u łatw iających pracę. Któż zli­
czy w szystkie system y pługów, siewników, 
maszyn do koszenia, młynków, m łocarni i 
t. d. i t. d. Tu tylko doświadczone oko za­
wodowca może zoryentować się i spocząć 
wśród nieprzebranej m nogości najróżnoro 
dniejszych przyborów i narzędzi na oka­
zach, m ających praktyczną w artość. Facho- 
w7a ocena do nas nienależy. Trudno naw et 
znaleźć dla niej m iejsca w feljetonie.

W środku działu rolniczego wznosi się 
karczm a w ęgierska, nazw ana „P uszta “ a 
przed nią rzną od ucha cyganie oryginalni 
z D ebreczyna — czardasza. Je s t i „gu lja s“ 
paprykowany z „torhoniją“ i słon ina papry­
kowana i inne jeszcze w ęgierskie przysm a- 
czki, na tu ra ln ie  także paprykowane. F ra n ­
cuzi sta ją  i patrzą co to je s t, patrzą i nie 
wiedzą. S łyszeliśm y na w łasne uszy, jak  ja ­
kiś uczony ojciec tłóm aczył swej rodzinie, 
że to są — „les sam ages — je  nc sais pas  
d'ou.“ Czasem każe sobie Francuz dać „gu-  
liasu ,“ ale sparzywszy sobie język papryką 
krzyknie „sacre nom de D ie u !“ płaci czem- 
prędzej i ucieka. A nglik znajduje „gu ljas“ 
także b a rd zo — „shohing“. Mimo to budzą cy­
ganie zajęcie tak dalece, że w łaściciel „G rand  
cafeu przy boulevard des Capucines zapisał 
sobie z W ęgier oryginalną muzykę cygań­
ską w stro jach narodowych , k tóra co w ie­
czora przygryw a w dużym salonie kaw iarni 
w ęgierskie melodye, rozchodzące się na bu l­
wary, gdzie atoli takowych przy zgiełku, 
krzyku przekupniów  i turkocie powozów 
mało słychać, chociaż cyganie g ra ją  z w iel­
ką energią.

Je s t na wystawie także kapela rum uń­
ska, która g ra  codziennie w rum uńskiej re- 
stauracyi znajdującej się po za pałacem  sztuk 
wyzwolonych. Rum unki w barwnyeh s tro ­
jach  narodowych usługują. R um uńska rze­
wna i m elodyjna muzyka znajduje jeszcze 
więcej słuchaczy. F rancuzi b iorą atoli ru ­
m uńską sm ętną „d o j n  ę - d o j  n i  c ę “ za 
„chanson m arocaine“ inn i znowu za melo- 
dyę jaw ajską.

W eleganckiej restauracyi YefouPa  
g ra ją  studenci hiszpańscy, W schodnich m u­
zyk je s t  także kilka. M elodyjna ta  e tn o g ra­
fia nadaje w ystaw ie także pew ien rys cha­
rakterystyczny.

D zisiaj zaczynają Anam ici grać w 
swoim teatrze, zbudowanym  na esplanadzie 
Inw alidów . B udynek tea tra lny  w stylu anam - 
skim, urządzenie jego  w nętrza także anam - 
skie, aktorowie oryginalni Anam ici, wido­
wiska będą zatem  dość ciekawe. „W ulicy 
kairskiej“ są przedstaw ienia tancerek eg ip­
skich. Tunetańczycy koncertują obok na ro ­
dzaju gęśli. Opodal kręcą się w koło der­
wisze, ja k  gdyby m ieli chorobę owczą. 
„Rue du Caire“ je s t w ogóle bardzo zaj­
mującą, zew nętrznie co do a rch itek tu ry  i 
w ew nętrznie co do krzykliwego, praw dzi­
wie oryentalnege ruchu, jak i w niej panuje. 
Cały E g ip t z przyległem i krajam i rozłożył 
się tu — kram em . M nóstwo sklepów. E gip- 
cyanie, Arabowie, Grecy, Żydzi, T unetań  
czycy sprzedają rozm aite wyroby i słody­
cze ziemi Faraonów  cum attinentiis. Zapach 
różanego olejku, w onnych, drew nianych wy­
robów odurzający. R u e du Caire je s t  cieka­
wym bardzo etnograficznym  szczegółem  wy­
staw y.

Y p s t l o n .



KORESPOIDENCYE

Praga czeska, 29 m aja. 
Wybory. — Koniec strejku służby tramwajów.

D zienuiki staroczeskie ju tro  ogłoszą 
pierw szy kom unikat wyborczy swego stro n ­
nictw a. K om unikat ten  przypom ina, że w 
sierpniu  r. 1883 (przy zebraniu się nowego 
sejm u czeskiego) pow stał klub wspólny obu 
stronnictw  czeskich, którego pierw szy a r ty ­
kuł opiew ał:

„Klub starać  się będzie o uznanie h i ­
storycznego praw a K rólestw a czeskiego, o 
zabezpieczenie zasadzającego się na hi- 
storycznem  praw ie sam orządu, o rozwój 
narodowości czeskiej, zupełne jej rów no­
upraw nienie z narodow ością niemiecką, 
tudzież o spraw iedliw ą je j reprezentacyę we 
w szystkich parlam entarnych  ciałach i pod 
każdym w zględem 11. W szyscy posłowie, k tó ­
rzy w tedy w stąpili do klubu, zobowiązali się 
w iernie p rzestrzegać statu tów  i popierać 
kandydatów , w yznaczonych przez mężów za­
ufania klubu. M łodoczechom przyznano spe- 
cyalną reprezentacyę w gronie mężów za­
ufania.

D opiero gdy w skutek niesum iennego 
zachow ania się pew nych członków, pow stała 
rozterka w czeskim  klubie w Radzie p ań ­
stwa, który obejmując w ielkich w łaścicieli 
i posłów m oraw skich je s t  całkiem  inny, a n i­
żeli klub sejmowy, niektórzy posłowie se j­
mowi, m ianujący się niezaw isłym i, przestali 
bywać na  posiedzeniach klubu sejmowego, nie 
oznajm iając form alnie w ystąpienia swego, 
ale oświadczając, że ze względu na swych 
przyjaciół (należących do klubu secesyoni- 
stów w Radzie państw a), nie mogą zasiadać 
w klubie sejmowym. W kw ietniu r. b. dr. 
R ieger wezwał p rezesa tego grona posłów 
„niezaw isłych11, dra E ngla, do oświadczenia, 
czy się uważają jeszcze za posłów klubu 
sejmowego, ale dotąd nie o trzym ał odpo­
wiedzi.

N atom iast listy z prow incyi donoszą, 
że ma być założony nowy klub młodo-czeski 
w sejmie, a niektórym  bardzo poważanym
b. posłom (pewnie Prażakow i, Adamkowi itd., 
k tórzy dawniej należeli do Młodoczechów) 
było oznajm ionem , że jeżeli nie w ystąpią 
form alnie z klubu sejmowego, stronnictw o 
niezaw isłe postaw i przeciwko nim  innych 
kandydatów .

K om unikat w reszcie przypom ina, że 
znaczna część posłów dotąd w klubie bro­
n iła  swych przekonań w olnom yślnyeh, co i 
nadal uczynić mogą, nie zakładając osobne­
go klubu.

K om unikat ten  Młodoczechom otw iera 
możność powrotu do łona wspólnego klubu. 
Atoli zawiść osobista i chciwość m andatów  
nie pozwolą n a  to. W ybory więc odbywać 
się będą pod hasłam i solidarności narodowej 
czyli wspólnego klubu sejmowego z jednej, 
a nowego klubu m łodoczeskiego z drugiej 
strony. Samo h a s ło : „nowy k lub11, dopóki 
n ie je s t dokładnie znanym  jego program , 
w norm alnych stosunkach nie powinno im ­
ponować wyborcom. Atoli pod tern hasłem  
w łaśnie, z powodu jego nieokreślenia i w ie­
loznaczności, zbiorą się praw dopodobnie 
w szystkie żywioły niezadowolone nie tylko 
dotychczasow ą polityką staroczeską, lecz z 
jakichkolw iekbądź powodów. W  narodzie zaś, 
który od r. 1861 do 1879 z krótkiem i pau­
zami s ta ł w opozycyi i wśród którego już 
w kilka la t po w stąpieniu  do Rady pań­
stw a na  nowo rozdm uchanym  został ruch 
opozycyjny, apel do niezadow olenia, n ieste­
ty, zawsze je s t aż nadto  skuteczny.

D la tego trudno dziś przesądzać o wy­
niku wyborów. D otychczas z różnych okrę­
gów nadchodzą najsprzeczniejsze wieści, któ­
rych przeto nie warto powtarzać. Dopiero 
wynik wyborów praw yborców  w gm inach 
w iejskich, na które głów nie liczą M łodocze- 
si, pozwoli poniekąd zoryentować się.

S t r e j k  służby tram wajowej skończył 
się. "Wczoraj po 7. wieczorem wagony k u r­
sowały znowu, konduktorzy i konie przy­
ozdobieni byli bukietam i. S tre jk  jednak 
odniósł tylko pozorne zwycięztwo o tyle, że 
dyrektor P to rk  ustąp ił. Co do podwyższenia 
p łacy i skrócenia czasu pracy — które to 
żądania dziwnym sposobem  zawsze idą w 
parze — dyrekcya spółki, rezydująca w B ru­
kseli, dopiero kw estyę rozważy.

Obcokrajowi w Królestwie Pol- 
skiem.

Rossyjskie m in isterstw ospraw  wew nętrz­
nych, ja k  donosi Dniew. W arszaw skij, u- 
znało za stosow ne, celem  zapobieżenia na­
pływowi robotników  cudzoziemców, do K ró­
lestw a i gub. Zachodnich, polecić główne 
mu naczelnikow i w W arszaw ie, aby prawo 
odnoszące się do przebyw ania w Królestw ie 
za biletam i poddanych zagranicznych, ściśle 
było p rzestrzegane tak  co do term inu , jako

„Gflieta Lwowska” z dnia % czen

też i do odległości od gran icy  pruskiej, lub 
au stry ack ią j; stali zaś robotnicy, cudzoziemcy 
fabryk i zakładów przem ysłow ych w K ró ­
lestw ie Polskiem, w inni być zaopatrzeni w 
ustanow ione dla zagranicznych poddanych 
pasporta. W skutek tego gen era ł ad ju tan t 
Hurko w ydał rozporządzenie naczelnikowi 
żandarm skiego okręgu w W arszaw ie i n a ­
czelnikom  okręgów komór celnych, aby pod­
władni im urzędnicy policyjni, przy prze­
puszczaniu przez granicę za biletem  leg ity ­
macyjnym , stosowali się z najw iększą śc i­
słością do następujących p rzep isów : 1 ) 
M ieszkańcy nadgraniczni P rus i A ustryi 
m ogą przekraczać granicę jedyn ie  za b ile ­
tam i legitym acyjnem i, w ydaw anem i dla p ru ­
skich poddanych z term inem  8 -dniowym , 
d la  austryackich z 4 -tygodn iow ym ; 2 ) b ile­
tów wspom nianych prolongować n ie  w olno ; 
8 ) na każdym  bilecie znajdować się w inna 
pieczęć pogranicznej władzy policyjnej, jako 
znak, że okazicielowi biletu dozwolony je s t  
w stęp do k ra ju ; bilety bez pieczęci przy 
powrocie za granicę będą n iew ażnem i; 4 ) 
w razie, jeżeli przy poddanym  zagranicznym  
znalezione będą jakiekolw iek papiery, lub 
dowody legitym acyjne, wydane n ie  n a  jego 
im ię, papiery te na granicy  m ają być mu 
o d eb ran e ; 5) wizowanie biletów leg itym a­
cyjnych dokonywane być ma z ja k  najw iększą 
dokładnością.

Bezrobocie w Westfalii.
Rozdwojenie górników w estfalskich na 

dwa przeciwne obozy, strejkow y i pokojo­
wy, złamało potęgę zmowy i przeszkodziło 
dalszem u rozszerzeniu się bezrobocia. Ogó­
łem  powróciło do pracy około 70.000 gór­
ników, a coraz widoczniej okazuje się , że 
po za d e le g a ta m i, którzy na zebraniu bo- 
chum skiem  oświadczyli się za dalszym  stre j- 
kiem, nie stoi większość robotników.

Przew ażna ich  część nie spodziewa się 
po dalszem św iątkow aniu takich korzyści, 
ja k  większość delegatów  na zebraniu w Bo­
chum  i dla tego oświadcza się otw arcie prze­
ciw dalszemu bezrobociu.

Pod przew odnictw em  E ckarta  odbyło 
się w E ssen  zebranie delegatów, na którem  
postanowiono zaniechać dalszego strejku. Ta­
ką samą uchw ałę powzięto na zebraniu de­
legatów  w W attenscheid . Tym sposobem 
więc reszta  św iątkującyeh, wynosząca około
50.000, pozostanie odosobnioną i już  dla sa­
mej ń iesolidarności kolegów, chcąc nie chcąc, 
będzie m usiała wcześniej czy później po­
wrócić do pracy.

K orzystając z tego , S tow arzyszenie dla 
interesów górniczych w W estfalii wydało 
nową odezwę do górników, w której og ła­
sza, że term in do ponownego podjęcia p ra ­
cy przedłuża do 31 b. m. z zastrzeżeniem , 
iż górnicy, którzy do tego czasu do pracy 
nie powrócą, uważani być mają jako nie n a ­
leżący już do zakładów kopalnianych.

Zgodnie ze Stow arzyszeniem  w łaści­
cieli kopalń postępuje w ładza rządowa. O sa­
dziwszy część członków kom itetu strejko- 
wego w w ięzieniu, pozbaw iła tych , którzy 
opierają  się przy bezrobociu dotychczaso­
wych przywódców i kierowników, a nadto 
surowo przestrzega, aby nigdzie nie pozwo­
lono na zebrania św iątkującyeh.

D zienniki nie sądzą jed n ak , aby taki 
zwrot rzeczy był rękojm ią trw ałego pokoju, 
przyczyny bowiem bezrobocia nie zostały 
usunięte. W iększa część górników wraca do 
pracy nie w p rześw iadczen iu , że udało jej 
się cel zam ierzony osięgnąć, ale raczej dla 
tw ardej konieczności.

Pokój tedy zaw arty w takich w arun­
kach, je s t w gruncie rzeczy tylko zawiesze­
niem broni i odroczeniem  strejku do dogo­
dniejszej pory.

W bezpośrednim  związku z ostatniem i 
wypadkam i w estfalskiem i pozostaje n ieza­
wodnie ustąpienie naczelnego prezesa W est­
falii , p. H agem eistra. Jako jego  następcę 
w ym ieniają podsekretarza stanu w Alzacyi 
i L otaryngii, p. S tud ta .

K R O N I K A

Lwów 1 czerwca.

— JE. hr. Taaffe przybędzie do Lwo­
wa. Wiadomością tą spieszymy podzielić się z 
czytelnikami, a chociaż program przyjęcia JE. 
Pana Prezesa gabinetu nie został jeszcze sta­
nowczo ułożony, to wszakże już dziś możemy 
podać niektóre szczegóły odnoszące się do po­
bytu w mieście naszem dostojnego Grościa. H ra­
bia Taaffe przybędzie do Lwowa we środę, d. 
5 b. m. o godzinie 9 minut 8 wieczorem i za­
mieszka u JE. Pana Namiestnika. We czwartek 
dnia 6 czerwca o godzinie 9 z rana rozpocznie 
prawdopodobnie JE . Pan Prezes gabinetu zwie­
dzanie znamienitszych instytucyj naszych, jak: 
Zakład narodowy im. Ossolińskich, Muzeum 
Dzieduszyckich, instytut Stauropigijski, Muzeum

ca 1889.

przemysłowe, gmach Namiestnictwa itd. itd. O 
godzinie 11 przed południem mają się rozpo­
cząć przedstawienia naczelników władz, ducho­
wieństwa itd., poczem JE. Pan Prezes gabine­
tu zwiedzi gmach sejmowy i będzie prawdopo­
dobnie na Górze Zamkowej. O godzinie 6 od­
będzie się obiad u JE. Pana Namiestnika na 
cześć dostojnego Gościa. Tegoż dnia o godzinie 
8 minut 10 opuści JE. P an  Prezes gabinetu 
miasto nasze udając się do Krakowa.

Do Krakowa przybędzie hr. Taaffe około 
godziny 7mej rano w piątek 7 b. m. Z pobytu 
JE. Pana Prezesa gabinetu w starożytnym pod­
wawelskim grodzie, możemy na razie zanotować 
to tylko, iż Jego Ekscellencya zwiedzi prawdo­
podobnie znamienitsze instytucye tamtejsze i 
gmachy a między innemi katedrę na Wawelu, 
Collegium novum, Jagiellońską bibliotekę, Aka­
demię umiejętności, Muzeum Czartoryskich, pra­
cownię Matejki i t. d. Hrabia Taaffe przepędzi 
cały dzień piątkowy w Krakowie i tam prze­
nocuje a dnia 8 b. m. z rana odjedzie z po­
wrotem do Wiednia.

— Hr. Alfredowa Potocka przyby­
ła  przedwczoraj z córką, hr. Tyszkiewiczową, 
do Wiednia, a w poniedziałek uda się wraz ze 
zwłokami ś. p. hr. Alfreda Potockiego do Łań­
cuta.

— Hr. Hunyady wybrany został po­
nownie a jednogłośnie prezesem wiedeńskiego 
Jockey-clubu.

— Wspaniałego dzieła Monarchia 
Austro-Węgier w słowie i obrazie wyszedł ze­
szyt 85, tomu „Styrya11 drugi, z ciągiem dal­
szym artykułu F. llwofa „Opisy okolic styryj­
skich11, z licznemi pięknemi illustracyami.

— Hr. Jan Aleksander Fredro, jak
się z prawdziwą przykrością dowiadujemy, za­
padł ciężko na zdrowiu.

— Z Kolei Państwowych. Z powo
du zmian z dniem 1 czerwca br. w rozkładzie 
jazdy na tych kolejach, prostujemy daty, tyczą- 
cze się odjazdu i przyjazdu pociągów kolejo­
wych, a mianowicie:

Do Lwowa przychodzą: 1 . z Suchy, 
Chyrowa, Husiatyna, Stanisławowa i Stryja, 
pociąg osobowy o 3 3 6  po południu. 2. Z P e­
sztu, Ławocznego, Suchy, Chyrowa i Stryja, po­
ciąg osobowy o 8 -26 z rana. 3. Z Pesztu, Ł a­
wocznego, Stróż, Chyrowa, Husiatyna, Stanisła­
wowa i Stryja pociąg osobowy o 1 2 0 8  w 
nocy.

Ze Lwowa odchodzą: 4. Do Stryja, Sta­
nisławowa, Husiatyna, Chyrowa i Suchy pociąg 
osobowy o 10'20 przed południem. 5 . Do Pe­
sztu, Ławocznego, Stryja, Chyrowa i Suchy, 
pociąg osobowy o 8 '45 wieczorem. 6 . Do P e­
sztu, Ławocznego, Stryja, Stanisławowa, Hu­
siatyna, Chyrowa i Stróż, pociąg osobowy o 
godzinie 5 m. 50 z rana. Godziny podane są 
podług zegara lwowskiego. Zwracamy jeszcze 
uwagę na tę dla zwiedzających zdrojowiska do­
godną okoliczność, że w czasie od 25 czerwca 
do 10  września pociąg, przychodzący do Lwo­
wa o godz. 12  m. 8 w nocy, jest w bezpośre 
dniem połączeniu z pociągiem, wychodzącym z 
Krynicy o godz. 8  m. 36 rano, pociąg zaś od­
chodzący ze Lwowa o godz. 5 m. 30 rano 
znajdzie nieprzerwane połączenie do Krynicy. 
(Godziny 8 m. 36 i 5 m. 30 podane według 
zegara peszteńskiego).

— Egzamina piśmienne pod nadzo­
rem (klauzurowe.) dla kandydatów stanu nau­
czycielskiego szkół gimnazyalnycli i realnych, 
rozpoczną się d. 14 czerwca 1889 r. a nastę­
pnie przedsięwzięte zostaną egzamina ustne.

(w) Na ujeżdżalni letniej, obok ko­
szar Ferdynanda, odbył się wczoraj po południu 
w obecności JKW. ks. Wirtemberga, generali- 
cyi, oficerów wyższych stopni i pań, zajmujący 
popis artylerzystów w wymijaniu rozmaitych 
przeszkód terenowych. Do tego popisu delego­
wano 8 armat, t. j . po jednej armacie z każdej 
bateryi. Zadaniem żołnierzy, obsługujących ar­
matę, było- wyminąć jak najzręczniej przeszko­
dy ustawione na terenie w formie palików. Ci 
artylerzyśei, którzy najzręczniej z całym pocią­
giem, wyminęli przeszkodę, t. j. obalili jak naj­
mniej palików, otrzymali stosowną nagrodę pie­
niężną. Popis w tym kierunku udał się jak 
najzupełniej; wszyscy obecni podziwiali zręcz­
ność, z jaką działa o 6 -konnym zaprzęgu, wy­
mijały liczne przeszkody. Równie zajmującym 
był popis pp. oficerów artyleryi w rozmaitych 
ewolueyach na dzielnych rumakach. Wreszcie 
wypadł świetnie popis pół bateryi w zręeznem 
wymijaniu przeszkód. Najdzielniejszych żołnie­
rzy premiowano.

(m) Pogrzeb ś. p. Ignacego Drexlera 
odbył się wczoraj po południu przy bardzo li­
cznym udziale publiczności tudzież przy udziale 
członków licznych korporacyj, których zmarły 
był dobrodziejem, założycielem lub członkiem. 
Przybyli tedy na smutny obrzęd: prebendaryu- 
sze Domu ubogich; Siostry Miłosierdzia z sie­
rotami Zakładu sw. Kazimierza; sieroty z o- 
ehronek miejskich; członkowie Towarzystwa św. 
Wincentego a Paulo i św Józefa z Arymatei, 
tercyarze, bractwa kościelne i t. d. Kondukt 
prowadzili Najprzew. Arcypasterze ks. Moraw­
ski i ks. Issakowicz otoczeni prawie wszystki­
mi członkami obu kapituł, dalej licznem gro­
nem duchowieństwa świeckiego i zakonnego, 
wśród którego widzieliśmy członków zakonu

św. Franciszka i Ignacego Lojoli. Trumnę ze 
zwłokami nieśli na miejsce wiecznego spoczyn­
ku tercyarze, począwszy od domu żałobnego, 
rydwan zaś żałobny był pokryty licznemi wień­
cami.

— Raut w  kasynie miejskiem. Pro­
gram części muzykalnej pod artystycznem kie­
rownictwem p. W. Wszelaczyńskiego: 1. Hau­
ser M. „Rapsodia węgierska11, odegra na skrzyp­
cach p. R. Poselt. 2. a) Rubinstein „Tęsknota11, 
b) Rossini. Arya z opery „Semiramida11, od­
śpiewa panna K. Rauch 8 . Moszkowski. Czte­
ry tańce hiszpańskie, odegrają na 4 ręce pp. 
Neuhauser i Wszelaczyński. 4. Verdi. Duet z o- 
pery „Bal maskowy1-, odśpiewają panna Bartsch 
i p. Lewicki. 5. Lenartowicz. „Jagoda11, dekla- 
macya z towarzyszeniem fortepianu, panna W an­
da Błotnicka i p. Wszelaczyński. Rossini. „W ia­
ra 11, odśpiewa chór damski. — Peczątek o go­
dzinie 8 wieczór. Lista otwarta. Bilety wyda­
wane będą w poniedziałek do godziny 4 po po­
łudniu.

— Lutnia. W poniedziałek, d. 3 czer­
wca w sali domu narodnego wykona lwowskie 
towarzystwo śpiewackie „Lutnia11 IV koncert 
za rok 1888/1889 z współudziałem panny Si­
dora wiczówny i pana M. Wolfsthala profesora 
konserwatorynm muzycznego. Program: 1. a) 
Munchheimer. „Polonez“, b) Biernacki. „Kra­
kowiak11, chóry męskie z towarzyszeniem forte­
pianu. 2. Solo sopranowe, odśpiewa pani Wo- 
łoszczakowa, członek „Lutni11, a. Noskowski 
„Idyla11, b) Grieg. „Dzień dobry" chóry dam­
skie z towarzyszeniem fortepianu 4. L. Dietz. 
„Pieśniarz11 chór mięszany z towarzyszeniem 
skrzypiec i fortepianu (panowie Wolfsthal i 
Niewiadomski). — Utwór odznaczony I na­
grodą na konkursie „Lutni11 z 12. maja b. r.
5. a) Mendelssohn-Bartholdy. I. koncert, b) 
Troschel. „Mazurek11 odegra na fortepianie pan­
na Sidorowicz. 6 . a) Bogdański „Co tu życia 
upłynęło11 b) M Hertz „W iatr11. chóry męskie
7. Corelli. „La Folia11 odegra na skrzypcach z 
towarzyszeniem fortepianu prof. Wolfsthal. 8 . 
Władysław Żeleński. „Wilija naszych strumie­
ni rodzica11 chór męzki. 9. P. Maszyński. „Pieśń 
cyganów11 chór mięszany z towarzyszeniem for­
tepianu. — (Utwór odznaczony II. nagrodą na 
konkursie „Lutni11 z 12 maja b. r.

— Towarzystwo gim nastyczne
„Sokół11 we Lwowie urządza na Zielone Świę­
ta wycieczkę do Tarnowa. Członkowie Towa- 
rzzstwa chcący wziąć udział w tej wycieczce, 
mają się zgłosić w kancelaryi Towarzystwa.

== Znaczna kradzież. Wczoraj wie­
czorem skradziono Amelii Czackiesowej, w jej 
nieobecności, z mieszkania pod 1. 14 przyulicy 
Kazimierzowskiej, z zamkniętego kufra: brylan­
towe kolczyki, wartości 300 zł.; brylantową 
bransoletę wartości 400 zł., złoty damski ze­
garek wartości 40 zł., srebrną portmonetkę z 
kwotą 32 zł., ośm cwancygierów, trzy złote 
pierścionki i kwit depozytowy Zakładu kredy­
towego dla handlu i przemysłu na kwotę 11 do 
12  tysięcy zł., opiewający na imię Róży Schorr. 
Służącą, poszlakowaną o tę kradzież, przyarsz- 
towano.

=  Podejrzana własność. Dnia 29 
kwietnia zakwestyonowano u znanego złodzieja, 
Jędrzeja Czerniaka, trzy sztuki płótna białego, 
sztukę sukna czarnego, dwie pary spodni, trzy 
filcowe siwe kapelusze, złoty pierścionek i 4 
kluczyki od kłódek.

— Z obserwatoryum c. k. szkoły po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 1 czerwca 1889 r. 
Barometr idzie w górę.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe, mieliśmy wiatr zmienny od N do 
SE, niebo w części zai-.hmurzone, powietrze wię­
cej niż miernie wilgotne.

Średnia temperatura doby była -j-20 7°C, 
najwyższa —J—26 6 °C, najniższa -j-13-8°C w 
nocy.

Po południu padał deszcz, którego opad 
wynosił 0 3 mm. Dziś rano była mała mgła.

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się w Islandyi; zwyżka 770 do 765 
w północnej Rossyi; zniżka drugorzędna utwo­
rzyła się w Sycylii.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 766 mm.

Prognoza na dobę następną od 12 godzi 
ny dnia 1 czerwca b. r.: W iatr zmienny ze 
strony wschodniej, średnia temperatura doby o- 
koło —[—21 °C, ipebo w części zachmurzone a po­
wietrze więcej niż miernie wilgotne i skłonne 
do burzy. Pogodnie, co najwięcej deszcz chwi­
lowy

t  Zmarli W  ostatnich dniach: w Dijon 
weteran wojsk polskich z r. 1831 Mikołaj K o- 
k o t, włościanin z Krakowskiego, powszechnie 
dla zacności charakteru szanowany przez ziom­
ków i znajomych na obczyźnie, przeżywszy w 
twardej pracy lat 84.

W Arco jedyny syn dyrektora tutejszej 
szkoły weterynaryjnej dr. S e i f m a n a ,  mło­
dzieniec rokujący najpiękniejsze nadzieje.

— Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Stryju, z grupy 
•gmin wiejskich, rozpisany został na dzień 13 
sierpnia b. r. Wybór ten odbędzie się w mie­
ście powiatowem o godzinie i w lokalnościach, 
wskazanych w kartach legitymacyjnych, które



doręczy wyborcom c. k. starostwo. Kównież 
rozpisany został wybór uzupełniający dwóch 
członków powyższej Eady powiatowej z grupy 
gmin miejskich, a to z miasta Stryja, na dzień 
14 sierpnia b. r. Wybór ten odbędzie się w 
myśl §. 25 ordynacji wyborczej powiatowej po­
dług postanowień §§ .36  i 37 ordynacji wybor­
czej gminnej.

— Pożar w  Podhajcach. Komitet 
ratunkowy przesyła nam następujące pism o: W 
celu niesienia pomocy nieszczęśliwym pogorzel­
com miasta Podhajec, które jak wiadomo nawie­
dził dnia 26 maja br. straszny pożar, obraca­
jąc w mgnieniu oka w perzynę setki domów i 
mienie mieszkańców, zawiązał się komitet ra ­
tunkowy pod przewodnictwem Prezesa Rady 
powiatowej Edmunda Lityńskiego z zastępstwem 
p. Kazimierza Zaręby, który objął zarazem fun­
kcję skarbnika komitetu.

Z doraźną pomocą pospieszyli dotąd: wys. 
Wydział krajowy 300 zł. J . 0. Ks. Marcelina 
Czartoryska 200 zł., Rada powiatowa Buczac­
ka 100 zł. miasto Stryj 50 z ł , miasto Złoczów 
50 zł., Przełożeństwo zboru izrael. we Lwowie 
50 zł., Urzędnicy Tow. zalicz, w Złoczowie 8 
zł. pp. Edmund Lityński 100 zł. Kazimierz 
Zaremba 50 zł. ks. infułat Kerschka 50 zł. 
hr. Roman Potocki 100 zł. dr. Dzikowski 50 
zł. Antoni Deblessen 10 zł., dr. W. Kastory 5 
zł. dr. Slama z Brzeźan 5 zł. Antoni Tyszko- 
wski 25 zł., Sonnenschein 30 zł. Alter Leon 4 
zł. Oprócz tego nadesłali pp. Jul. br. Błażo- 
wski 3 korce żyta, K. Zaremba 2 fury z zbo­
żem i chlebem, Antoni i Bogdan Jakubowicze 
10 cetnr. zboża i 2 cieląt; Alter i Rosmarin 
62 bochenków chleba, M. Lilienfeld 126 bo­
chenków chleba, Stanisław Krzysztofowicz 1 fu­
rę kartofli, Zofia Lilienfeld 120 bochenków 
chleba.

Za te datki komitet imieniem pogorzel­
ców serdeoznem „Bog zapłać" dziękuje wszy­
stkim szlachetnym ofiarodawcom, a nadto mia­
stom : Tarnopol, Buczacz, Brzeżany, Monaste- 
rzysita i Kozowa za ciągłe dostarczenie żywno­
ści, niemiej miastu Buczacz za nadesłanie stra­
ży ogniowej z sikawkami, której skuteczna i na 
pochwałę zasługująca praca, ocaliła wiele do­
mów od ognia.

Komitet apeluje do współczucia znanych 
z ofiarności obywateli kraju i instytucyj finan­
sowych, aby raczyli nieszczęśliwym pogorzelcom 
przyjść spiesznie z pomocą, a każdy choć naj­
drobniejszy datek komitet z wdzięcznością przyj­
mie i nazwiska ofiarodawców w „Gazecie Lwo­
wskiej" ogłaszać będzie.

Łzan*1 wne Redakcje innych czasopism 
krąjowych uprasza się o przedruk tych o- 
głoszeó.

Nie mamy zamiaru wzbudzać współczu­
cia u publiczności za pomocą jaskrawych opi­
sów i co zazwyczaj się dzieje przesadnych cyfr 
katastrofy, jaka dotknęła mieszkańców Podha­
jec, gdyż każdy, kto zna tego rodzaju miaste- 
ozka w Galicji, pojmie całą grozę, gdy ono w 
czasie posuchy a w dodatku przy silnym wie­
trze gorzeć zacznie. Krótko więc tylko zanotu­
jemy, że pożar powstał tu o godzinie 11  przed 
południem w czasie największego upału, a wznie­
cany silnym wiatrem południowo - wschodnim 
szerzył się z taką gwałtownością, że płomienie 
w jeduej minucie ogarniały po kilkanaście do­
mów, a powietrze na placach i ulicach było tak 
gorące, że zarówno płomieniem paliło. Wśród 
takich okoliczności wszelki ratunek był niemo­
żliwy, zwłaszcza, że całe miasto było zagrożone, 
a więe każdy sobą zajęty starał się tylko o oca­
lenie życia własnego i rodziny swojej, bo na 
wyniesienie choćby drobnych wartościowych tylko 
przedmiotów absolutnie czasu nie było. Pomimo 
to wydobyto dotychczas z pod gruzów jedenaście 
trupów ludzkich, a około 30 osób jest jeszcze 
nieodszukanych. Ogółem zgorzało około 300 
domów, nie licząc w to budynków gospodarczych 
i folwarku w przysiółku Holendry, który również 
zgorzał ze wszystkiemi zabudowaniami i gorzel­
nią. 660 rodzin pozostaje bez dachu i chleba, 
koczując pod gołem niebem w około gruzów 
miasteczka. Jęk i rozpacz tych ludzi nie do o- 
pisania. Szkoda oszacowana na przeszło jeden 
milion zł., z tego suma 64.000 zł. w towarzy­
stwach asekuracyjnych ubezpieczona.

— Pożar Podhajec. Według urzędo­
wych dochodzeń, spłonęło d. 26 maja w Pod­
hajcach 266 domów, zaś w sąsiednim Haliczu 
40 domów, w tej liczbie cerkiew, stary ratusz, 
składający się z 3 budynków i mieszczący 110 
sklepów, oraz gorzelnia w przysiółku Holendry. 
Dwanaście osób utraciło w pożarze życie, siedm 
doznało ciężkiego skaleczenia. Strata w budyn­
kach wynosi 450.000 zł., w towarach i rucho­
mościach 400.000 zł , ogółem 950.000 zł. Bez 
dachu pozo°tało 2.400 osób w Podhajcach i 386 
w Holendracn.

— Szpital w  Podhejcach. Z powodu 
rozpowszechnionej pogłoski, że szpital w Pod­
hajcach przy pożarze miasta d. 26 maja spło­
nął, oświadcza zarząd szpitala, że szpital, posia­
dający własną sikawkę, został uratowany, a 
przyjmowanie chorych odbywa się jak dawniej.

— Pożar dnia 20  b. m. pozbawił mie­
nia 15 gospodarzy w Zamojscach, powiatu ja ­
rosławskiego. Nieubezpieczona sGata wynosi 
12.200 zł. — W Krauszowie, pCw. nowotar­
skiego, pożar, wzniecony przez dzieci bawiące

się zapałkami, w ciągu godziny obrócił w pe­
rzynę 42 zagród włościańskich z narzędziami i 
zapasami. W akcyi ratunkowej brała udział 
ochotnicza straż pożarna z Nowego Targu, któ­
ra zdołała zlokalizować pożogę. Strata pogo­
rzelców, wynosząca około 30.000 zł., nie była 
wcale ubezpieczoną. C. k. starostwo nowotarskie 
zarządziło składkę w powiecie na pogorzelców, 
którym wydział Rady powiatowej udzielił do­
raźnej pomocy w kwocie 300 zł., jak niemniej 
hr. Edward Raczyński, w Zakopanem zamie­
szkały, w takiej samej kwocie. — W Kuty- 
szezach, pow. brodzkiego, zniszczył pożar 8 do­
mów mieszkalnych i około 30 budynków go­
spodarczych. Strata wynosi około 5.000 złr. 
Z pogorzelców trzej byli ubezpieczeni. — W Ta- 
tarynowie spłonęło 35 zagród włościańskich. 
Szkodę oceniono na 18.874 zł., z tego zabez­
pieczonych było 5.230 zł. —  W Synowódzku 
wyżnem dzień po dniu spłonęło 34 i 15 za­
gród włościańskich. Szkoda 20.470 zł. Z po­
gorzelców 19 było ubezpieczonych na 6.700 
zł. I w tym wypadku przyczyną nieszczęścia 
były dzieci pozostawione bez nadzoru. Winnych 
pociągnięto do odpowiedzialności.

— Jubileusz Juljusza Kossaka W
poniedziałek o godzinie 12  w południe, w sa 
Lnach Wystawy Zjed. Tow. Przyj. Sztuk Pię­
knych w Sukiennicach krakowskich zbiorą się 
malarze, rzeźbiarze, reprezentacje różnych To­
warzystw artystycznych i literackich, reprezen­
tacja miasta z p. prezydentem na czele i pu 
bliczność interesująca się sztuką polską. Po 
przybyciu jubilata odbędzie się wręczenie mu 
upominków od artystów bukietów i wieńców 
od dam. Potem nastąpią mowy, których p ro ­
gram ogłoszony będzie później. — Obiad jub i­
leuszowy odbędzie się w sali wielkiej hotelu 
Saskiego w poniedziałek, o godzinie 7 wieczór. 
Sala będzie ozdobiona kwiatami i dywanami, 
orkiestra wojskowa 13 pułku będzie przygry­
wać podazas obiadu. Damy biorą liczny udział 
w uczcie. Każda z osób biorących udział będzie 
miała wyznaczone miejsce w ten sposób, że na 
talerzu w chwili siadania do stołu znajdzie 
drukowane „menu" wraz ze swojem nazwiskiem. 
Oprócz tego damy znajdą wraz z „menu" wią­
zankę świeżych kwiatów. Album, które szano­
wny jubilat otrzyma, wygląda wspaniale; przed­
stawia się w kształcie sztalugi z dębowego 
drzewa, tutaj widać portret Kosssaka i datę 
1839 — 1889. Zewnętrzna oprawa księgi otwie­
ra się i spocząwszy na łańcuchach, podtrzymu­
jących ją, tworzy pulpit. Każdy karton stanowi 
oddzielną całość i może być wyjęty. Nazwiska 
kolegów malarzy, którzy nadesłali prace; Bro­
dowski, P r. Kostrzewski, Rodakowski, Schupe, 
Brodzki, Gerson, Swieszewski; z zagranicy mię­
dzy innymi Brandt i wielu, wielu innych.

— A ustryackie Derby rozegrało się 
przedwczoraj w Wiedniu. Sprzyjała mu prze­
śliczna pogoda bez upału. Po raz pierwsza od 
dłuższego czasu ujrzano w Wiedniu tłumy i 
weselszą nieco uroczystość. Sezon bowiem te­
goroczny pozostawia bardzo wiele do życzenia, 
a tak zwany „zielony karnawał" wcale nie jest 
ożywiony. Czwartkowe też Derby pozostało o 
wiele w tyle za dawnemi; wprawdzie było pięć 
rzędów powozów w Praterze, ale przeważnie fia­
krów; ekwipaży prawie całkiem nie było. Nie 
było nawet wspaniałego ekwipażu księżny Met- 
ternich, gdyż już odjechała ona do Paryża. W 
loży dworskiej znajdował się Najdostojniej­
szy Arcyksiąże Franciszek Ferdynand d’Este. 
był i syn księcia Nasauskiego z powrotem z 
Luxemburga, nareszcie księstwo Koburscy. Bieg 
austryackiego Derby wygrał z niesłychaną ła ­
twością „Triumph" hrabiego Apponyi i hrabi­
ny Apponyi, siostry margrabiny Wielopolskiej. 
„Triumph" pobił nie o głowę, ale na głowę 
przeciwników, wyprzedzając wszystkich tak, jak 
niegdyś „Przedświt". Jest to wspaniały brudno- 
kasztanowaty, niezmiernie silnie zbudowany o- 
gier. Drugi do mety dobiegł „Kinesor" Blasko- 
witza, trzeci „Aba“ Peczego.

— Samobójstwo. We środę wieczorem, 
pó godzinie 1 0 , po przyjściu pociągu kuryer- 
skiego lwowskiego znaleziono na torze kolejo­
wym pod Krakowem nad Wisłą zwłoki z od­
ciętą głową i ręką Jana Suchonia, czeladnika 
krawieckiego, pochodzącego z Jeleśny, w po­
wiecie żywieckim, lat 32 liczącego. Na bilecie, 
przy osobie Suchonia znalezionym, napisał tenże, 
że dobrowolnie pozbawia się życia, nie podając 
jednakże powodu tego czynu. Suchoń często by­
wał nietrzeźwym i prowadził życie lekkomyślne.

— O zgonie ś. p. Aleksandra Ję­
ło w ickiego pisze K ijow skie  S ło w o : „Dnia 
26 maja umarł nagle w „Grand Hotel" w Ki­
jowie, bogaty właściciel dóbr olgopolskiego po­
wiatu i właściciel cukrowni, austryacki poddany, 
Aleksander Jełowicki. Przy zmarłym znaleziono 
rozmaite papiery na kwotę 170 tysięcy rubli i 
gotówkę w sumie 32 tysiący rubli. S. p. Jeło­
wicki przybył do Kijowa dla zawarcia rozmaitych 
cukrowniczych interesów i właśnie na kilka go­
dzin przed śmiercią otrzymał był owe pienią­
dze. Zwroki zmarłego odwieziono natychmiast 
de anatomicznego teatru dla sekcyi. Lekarze, po 
dokonaniu jej, nie znaleźli nic takiego, coby 
usprawiedliwiało ów zgon, w skutek czego wnę­
trzności zmarłego będą badane przez chemików 
sądowych." Z notatki tej wnosić można, że w 
Kijowie panuje podejrzenie, iż ś. p. Aleksander 
Jęło wieki został otruty.

— K o n g r e s  literacki, którego otwar­
cie nastąpi d. 20 czerwca w pałacu Trocadero, 
będzie jednym z najbardziej zajmujących między 
45 uczonemi kongresami, jakie się odbędą z okazyi 
wystawy powszechnej w Paryżu. Na czele kon­
gresu literackiego stoi Juliusz Simon, a sekcyi 
prawodawczej przedstawione będą następujące 
pytania: 1) Czy autor dzieła literackiego ma 
wyłączne prawo przetłómaczyć je na język obcy, 
czy też upoważnić do przetłómaczenia? Czy autor 
musi za pomocą wyraźnej uwagi zastrzedz sobie 
prawo tłómaczenia ? 2) Czy artykuły dzienników 
i pism perodycznych mogą być bez upoważnie­
nia autora przedrukowywane lub tłómaczone? 
Czy autor i w tym względzie musi wydać wy­
raźny zakaz? Czy należy wyłączyć artykuły 
polityczne, wiadomości bieżące i telegramy? Jak 
się rzecz ma z romansami w fejletonie ? 3) Czy 
chcąc umieścić jakiś utwór literacki w wypisach 
lub antologii należy również zażądać upoważnienia 
autora? 4) Czy należy przemawiać za zmianą 
konwencji berneńskiej co do poprzednich trzech 
punktów? 5) Czy przerobienie romansu na sztu­
kę teatralną lub przeciwnie, uważane ma być 
jako rzecz niedozwolona ? 6) Czy trzeba dla pu­
blicznego odczytania utworu literackiego zażądać 
upoważnienia od autora? 7) Czy potrzebnem 
jest specyalne prawo dla uregulowania stosunków 
między autorem a nakładcą? — W sekcyi lite­
rackiej odbywać się będą rozprawy nad dwoma 
przedmiotami: 1) Nad nauką w literaturze i 2) 
nad literaturą rossyjską we Francji. — Związek 
międzynarodowy literacko - artystyczny rozesłał 
zaproszenia wielu polskim literatom i artystom 
do wzięcia udziału w tym kongresie. Z żądaniem 
wszelkich informacyj luh ułatwień w czasie po­
bytu w Paryżu zwracać się oni mogą do gene­
ralnego agenta związku p. Henri Leveque pod 
adresem „A ssociation litteraire et artistiąue  
in ternationale“ —  17, rue de Faubourg- 
M ontm artre, Parts.

— W bazylice watykańskiej prace 
restauracyjne kopuły i sklepień bocznych naw 
postępują żwawo naprzód. Skończoną jest już 
cała część po lewej stronie kazalnicy, od kaplicy 
św. Michała aż do kaplicy Pieta. Blask nowych 
pozłoceń uwydatnia świetnie freski, stukaterye 
i ozdoby z marmuru. Z przeciwległej strony 
skończono także odnowienie dwóch pierwszych 
kaplic i pracują teraz nad odświeżeniem tej na­
wy, która służy za przedsionek kaplicy chóru. 
Wszystkie pozłocenia bazyliki będą mogły być 
w ten sposób wykończone do przyszłego roku. 
Równocześnie przyłożą ręki do wielkiej pracy 
mozajkowej gzemsu, aby tam w sposób trwały 
umieścić napisy malowane na płótnie, które wy--* 
konano w roku 1867 w wiekową rocznicę Księ- 1 
cia' Apostołów. Wspaniałe te prace, do których 
przyczyniła się wielce hojność Ojca św. i ener­
gia msgr. de Ruggiero, sekretarza-ekonoma F a ­
bryki bazyliki watykańskiej, są jakby nowym 
pomnikiem wielkich dzieł papiestwa.

— Jubileusz marek pocztowyeh.
Dnia 15 maja r. b. minęło 50 lat od chwili, 
w której po raz pierwszy wprowadzono w An­
glii w użycie marki pocztowe po 1 penny. No­
wość tę uchwaliła Izba gmin pomimo protestu 
Generalnego pocztmistrza, który zaklinał się, że 
wprowadzenie marek pocztowych, i to tak ta­
nich, wyjdzie na zgubę systemu pocztowego. 
Przewidywania te okazały się płonnemi. Ruch 
listowy wzmógł się bowiem do niesłychanej li­
czby przesyłek. W r. 1839 liczba wszystkich 
przesyłek w Anglii wynosiła 88.600.000; w r. 
1839 poczta angielska przewiozła 1,512.000.000 
listów, 188.800.000 kart korespondencyjnych i
389.500.000 paczek. Pierwszem państwem eur- 
ropejskiem, które naśladowało Anglię w zapro­
wadzeniu marek, była Szwajcarya (kanton Zu- 
ruchski); Stany Zjednoczone północnej Ameryki 
dopiero w 1847 r. poszły tą samą drogą.

— Przyszła księżna koburska.
Korespondent N owosti telegrafuje z P a ry ż a : 
Podług wiadomości z wiarogodnego źródła, ks. 
Klementyna stara się dotąd o wyswatanie syna 
swego, ks. Ferdynanda Koburskiego. W tym 
celu toczyła układy z ks. Czartoryskimi. Księ­
żna pragnęła wyswatać synowi 18-letnią Ro­
zalię ks. Czartoryską, córkę ks. Marcelego ik s . 
de Chimay; ks. Marceli jest nadzwyczaj boga­
tym magnatem i posiada w Galicyi olbrzymie 
dobra. Na wniosek przecież W ładysława ks. 
Czartoryskiego propozycyę ks. Klementyny od­
rzucono. Teraz szukają dla ks. Ferdynanda Ko­
burskiego innej partyi, głównie w wyższych 
sferach arystokracji polskiej.

— Międzynarodowa biblioteka ko­
biet. Z Paryża donoszą dnia 25 b. m.: Ukon­
stytuował się tutaj zarząd świeżo utworzonej 
„Bibhothegue internationale des ouevres de 
fem m es“. W poczet założycielek zapisaną zo­
stała panna W olska; do komitetu patronek na­
leżą między przedstawicielkami wszystkich na­
rodowości księżniczka Jabłonowska, hrabina 
Kwilecka, Helena Modrzejewska, hrabina Ba­
tów ska, Luceńska (z Warszawy) i Zaleska (z 
Paryża).

— Zatruta rzeka, z Nancy donoszą 
do Temps, że w skutek zerwania grobli w 
Dombasle odpływy fabryki sody Solray dostały 
się do rzeki Meurthe. Przeszło 100 metrów ku- 
bicznych wapiennego tlenku węgla zmięszało 
się z falami rzeki, która niezwłocznie na zna­
cznej przestrzeni zabarwiła się biało, gdy je­
dnocześnie wypłynęło na powierzchnię mnóstwo

martwych ryb. Rybacy są niepocieszeni. Wspa 
niałe karpie i szczupaki oraz tysiące pomniej­
szych ryb pokrywa powierzchnię wody. Masa 
napływających martwych ryb sprawiła, iż młyn 
zatrzymał się w ruchu. Szkody wynoszą kilka­
set tysięcy franków. Rzeka na lata całe zosta­
nie opróżniona. Prowadzony z wielką staranno­
ścią zakład hodowli ryb w Malzćville, który 
miał zawsze w pogotowiu kilka tysięcy kilo 
ryb dla zarybiania rzeki, jest zupełnie zni­
szczony.

— Żelazny kościół. Belgijskie towa­
rzystwo robót publicznych w Binche, w Hen- 
negau, wykonało w warsztatach swoich dzieło, 
budzące podziw w kołach fachowych. Jest to 
w najczystszym stylu gotyckim z żelaza kutego 
i lanego wykonany kościoł, przeznaczony dla 
parafii Notre-Dame del Carmen, na Manili. Wy­
spy Filipińskie nawiedzane są przez częste i 
gwałtowne trzęsienia ziemi, tak iż budynki 
wznoszone z cegieł i kamieni ulegają zupełne­
mu burzeniu. Ów kościoł żelazny przeto zbu­
dowany został na podstawie starannych stu- 
dyów ludzi fachowych w ten sposób, że może 
stawić opór najsilniejszym nawet rewolucjom 
podziemnym. Ma 54 metrów długości, a 22 sze­
rokości, strop nawy kościelnej wznosi się na 
20 metrów, dwie wieże na dachu mają 50 me­
trów wysokości. Ogólna waga kościoła wynosi
1.600.000 kilo.

— Nowy most w iszący nad Niaga- 
rą, wzniesiony na tern samem miejscu, gdzie 
poprzedni, zniszczony w roku zeszłym przez 
burzę, oddany został w dniu 7 b. m. do uży­
tku publicznego. Most ten ma 1200 stóp dłu­
gości, 17 szerokości i wznosi się 197 stóp nad 
powierzchnię morza.

— Ciekawe obliczenie. W r. 1885 
na 21 Prusaków przypadał jeden Berlińczyk, 
jak również na 35 Niemców. Berlin liczył w 
tym roku 1,315.000 mieszkańców, Prusy
28,318.000, całe Niemcy 46,885.000. Obliczo­
no dalej, że na 216 Bawarczyków przjpada 1 
mieszkaniec Monachium, na 13 Sasów 1 z Dre­
zna, na 7 Anglików 1 z Londynu, na 16 F ran­
cuzów 1 Paryźanin, na 34 Austryaków 1 Wie­
deńczyk. Cyfry te wykazują, ile razy ludność 
danego kraju większą jest od liczby mieszkań­
ców jego stolicy.

— Nieustająca w ystaw a zjednoczo­
nego Towarzystawa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy ulicy Trzeciego Maja (dom Tennera), otwar­
tą jest codziennie od godziny 10  rano do 4  po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dnie powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

— Tygodnik Illustrow any w nr.
334 zawiera artykuły: Złota dola, przez Maryą 
Rodziewiczównę (ciąg dalszy). — Suty pogrzeb 
(wiersz), przez K L, — Sylwetki z krainy 
Temidy (ciąg dalszy). — Z Petersburga, przez 
I. T. — Ujemne strony rządów parlamentar­
nych, przez A. Rembowskiego. — Z wystawy 
powszechnej w Paryżu, przez E. P . — Dwie 
łzy, przez Alfę. — Nasze ryciny. — S. p. Al­
fred Potocki, przez W. S. — Kronika tygo­
dniowa, przez M. Gawalewicza. — Przegląd 
polityki zagranicznej, przez Borzywoja. — Sil- 
va rerum. — Odezwa. — Przegląd piśmieniczy.
— Nowe książki. — Odpowiedzi od redakcji.
— Dodatek: Lou, powieść barona A. Roberts’a, 
przekład Br. Neufeldówny (arkusz 2-gi) — 
R yciny: W gęstwinie, rysunek oryginalny Jana 
Owidzkiego. — Do artykułu „Sylwetki z kra­
iny Temidy;" Antoni Radgowski i Zygmunt 
Krysiński. — Michał Sałtykow-Szczedrin. — 
Wskrzeszenie córki Jaira, rysunek z obrazu 
Alberta Kellera. — Alfred hr. Potocki. — 
Wystawa pracy kobiet, rysunek W. Zamarajewa.

Budowa nowego teatru we Lwowie.

(L .) Po dłuższej przerw ie zebrał się 
wczoraj, pod przew odnictw em  p. M ochna­
ckiego, pełny kom itet tea tra lny , w celu po­
wzięcia stanowczej decyzyi, na  którem  m iej­
scu i w której okolicy m iasta , m a być dla 
muz w zniesiony nowy przybytek. Przed po­
siedzeniem  pełnego kajnitetu , odbyło się pod 
przew odnictw em  profesora Zacharjew icza 
posiedzenie subkom itetu technicznego, k tó ­
ry  zastanaw iał się nad  wyborem  sto­
sownego m iejsca i uchw alił ostatecznie 
zalecić pełnem u kom itetow i te a tra ln e ­
mu , a względnie R eprezentacyi m iejskiej, 
że nowy ginach tea tra lny  zbudować należy, 
albo 1) na  Szkarpach, w m iejscu, w którem  
obecnie stoi „turm ą szlachecka", czyli sa- 
le trzarn ia, albo 2) na placu Gołuchow- 
skich, w prostej lin ii z frontem  teatru  
h r. Skarbka. Subkom itet techniczny w y­
kluczył stanowczo ogród m iejski z pod 
kom binacyi, a to dla powodów, k tóre wy­
liczyliśm y już we właściwym czasie nie zale 
ca zaś innego z projektow anych 16 placów 
dla tego, iż plac pod budowę tea tru  m a być 
dostarczony b e z p ł a t n i e ,  w szystkie zaś 
inne place, z w yjątkiem  wyżej w ym ienio­
nych, m usiałyby być zakupione.



o
Tę streszczoną uchw ałę subkom i- 

te tu  technicznego przedstaw ił p. Ś w i ą t ­
k o w s k i  pełnem u kom itetowi teatralnem u z 
prośbą, ażeby w ybrał stanowczo i ostatecznie, 
albo 1) plac na  Szkarpach gubernatorskich, 
albo 2) plac Gołuchow skich.

Nad tym  w nioskiem  wywiązała się b ar­
dzo zajm ująca i obszerna dyskusya, którą 
podajem y w najw iększem  streszczeniu :

P . H e p p e  zapytał p. M ochnackiego, 
jaką odpowiedź da ł m ag is tra t h r. H enry­
kowi Skarbkow i na w niesioną ofertę co do 
zakupna a względnie przebudow ania gm achu 
teatralnego  hr. Skarbka?  Otrzym aw szy od 
p. M ochnackiego w yjaśnienie, że m ag istra t 
nie dał dotychczas żadnej odpowiedzi, u- 
czynił p. Heppe form alny w niosek , że na­
leży z fundacyą Skarbkow ską wejść w ro­
kowania co do zakupna gm achu Skarbko- 
w skiego. Gm ach ten, po zakupnie, należy 
zburzyć i na  uzyskanym  placu zbudować 
nowy gm ach teatralny . Cenę kupna należy 
rozłożyć na bardzo długi szereg lat.

D ra. Z g  ó r  s k i czyni uwagę, że wnio­
sek p. Heppego, w razie przyjęcia, odroczył­
by spraw ę budowy nowego teatru , na  czas 
n ieograniczony. Muzy, prawdopodobnie, nie 
doczekałyby się nowego przybytku; bo za­
chodzą następujące okoliczności: Fundacya 
skarbkow ska nie może dowolnie rozporzą­
dzać swoim m ajątkiem ; m a ona tylko p ra ­
wo używ ania m ajątku, a na  wypadek, gdy ­
by fundacya istnieć przestała, naówczas ca­
ły  m ajątek przechodzi na w łasność rodziny 
Skarbków. Chcąc wchodzić w rokow ania z 
fundacyą, m usielibyśm y przeprow adzić roko­
w ania z W ydziałem  krajowym , z N am iest­
nictw em , a może naw et z M inisterstw em . 
Ale gdyby naw et rokow ania co do zakupna 
gm achu teatralnego hr. Skarbka uw ieńczo­
ne zostały najpom yślniejszym  skutkiem , to 
spotykam y się z następującem i trudnościa­
mi : W inw entarzu fundacyi Skarbkowskiej 
gm ach tea tra lny  je s t oznaczony na  600.000 
zł. Przypuśćm y że ta  sum a je s t  za wysoką 
i za podstawę oszaczowania przyjm ijm y do­
chód z czynszu, który wynosi 8000 zł.; na 
tej podstaw ie w artość gm achu teatralnego  
wynosi 400.000 zł. A więc za plac pod bu­
dowę nowego teatru  m am y wydać 400.0001? 
Z jednej strony uchw alam y, że g ru n t — 
pod budowę m a być dostarczony bezpłatn ie  
i że na  ten  cel nie wydamy ani jednego 
centa, a z drugiej strony mamy uchw alić 
że za plac zapłacim y 400.000 z ł.?  W szakże 
za daleko m niejszą kwotę, bo za 150 — 200 
tysięcy zł. możemy nabyć nierów nie odpo­
w iedniejsze g run ta , a n ie chcemy tego u- 
czynić, bo w ogóle chcem y mieć g ru n t bez­
płatny. D la tych powodów wnosi mówca, 
ażeby kom itet nad w nioskiem  p. H eppego 
przeszedł do porządku dziennego (wniosek 
ten  został przyjęty).

Co się zaś tyczy wniosków subkom ite- 
tu technicznego, zauw aża dr. Zgórski, że 
ani Szkarpy ani plac Gołuchowskich nie 
je s t  m iejscem  odpowiedniem  pod budowę 
tea tru . Jedynem  stosow nem  m iejscem , je s t 
ogród m iejski i za wyborem tego m iejsca 
mówca głosować będzie.

Dr. M a r c h w i c k i  w yraża najw iększe 
zdziw ienie z pow odu, iż subkom itet tech ­
niczny w ystępuje z propozycyą budowy te ­
a tru  na placu Gołuchowskich. W szakże na 
posiedzeniu kom itetu w dniu 6 lipca r. z. 
zapadła stanow cza uchw ała, że w tern m iej­
scu tea tr  nie może być zbudowany. Co 
więcej, R ada m iejska powzięła już  stanow ­
czą i nieodw ołalną uchw ałę, że te a tr  nie 
może być zbudowany ani na wylocie wałów 
hetm ańskich  , ani na  plaeu Gołuchowskich. 
U chw ały tej cofnąć n ie m ożna wobec do­
konanego przesklepienia koryta Pełtw i. Ca­
ła  ta  spraw a w ygląda na  zabaw kę; zapada­
ją  stanowcze u c h w a ły , a po jakim ś czasie 
pojaw iają się w nioski, w prost przeeiw ne 
tym  uchwałom . Powodem tego je s t  okolicz­
ność, że kom itety nie zbierają się zawsze 
w jednakow ym  sk ładz ie ; większość za tym 
lub owym wnioskiem , je s t zawsze przypad­
kow ą; wszyscy członkowie kom itetów  nie 
są dokładnie obznajom ieni z przebiegiem  
sprawy, i dlatego wypowiada p. w ice-pre- 
zydent życzenie, ażeby subkom itet technicz­
ny nie w ystępow ał z wnioskam i, już  dawno 
przesądzonem i.

Dr. R o s z k o w s k i  s tan ą ł w obronie 
subkom itetu techn icznego , który proponuje 
plac Gołuchowskich tylko d la te g o , iż tech­
nicy o rz e k li, że mimo przesklepienia P eł­
tw i, bez przełożenia koryta, gm ach tea tra l­
ny może stanąć na tym  placu.

D r. C i e s i e l s k i ,  w bardzo długiem  
przem ów ieniu , s ta ra ł się wykazać, że nie 
należy przystępow ać do budowy nowego 
tea tru , lecz należy zrekonstruow ać stary 
gm ach h r. Skarbka, który w ystarczy nam  
na  dłuższy czas. Poniew aż jed n ak  mówca 
je s t  sam  przekonany, że wniosek co do re- 
konstrukcyi teatru  h r. Skarbka nie utrzym a 
się, przeto przem aw ia za budową teatru  
nowego na placu G ołuchow skich, stanow ­
czo zaś oświadcza się przeciw  niszczeniu 
ogrodu miejskiego.

D r. D u l ę b a  czyni zarzut subko- 
m itetow i technicznem u, że w ystępuje z wnio­

skami, n iedostatecznie przygotow anem i. P ro ­
ponuje nam  subkom itet dwa m iejsca pod 
budowę , ale nie podaje , ile przygotow anie 
obu placów pod budowę może kosztować. 
Gdyby nam  podał cyfry, przekonalibyśm y 
się może, że obydwa przez subkom itet 
w skazane m ie jsca , chociaż niby bezpłatne, 
kosztować będą więcej niż plac, któryby 
m iasto miało zakupić. Mówca oświadcza się 
stanowczo przeciw przebudowie starego te ­
atru . Je s t to rzeczą wprost niem ożliw ą 
wobec nowej ustaw y o budowie teatrów  j 
wobec znanego oświadczenia J . Eksc. p. N a­
m iestnika, h r. Badeniego. N atom iast p rze­
m aw ia mówca gorąco za budową tea tru  
w ogrodzie m iejskim .

W tym sam ym  duchu przem aw iał 
także p. S t a r k e l .

Pp. Ś w iątkow ski, Z ach arjew icz , dr. 
Roszkowski, W aliehiew icz i Rewakowicz 
przem aw iali obszernie przeciw budowie no­
wego gmachu teatra lnego  w ogrodzie m iej­
skim. Praw ie w szystkie argum enta, p rzy to ­
czone przez tych m ów ców , podaliśm y da­
wniej wyczerpująco; opierają się one na 
tem , że nie należy uszczuplać ogrodu, 
zwłaszcza wobec faktu, że z każdym ro­
kiem, niem al z każdym  m iesiącem  znikają 
z pow ierzchni Lwowa piękne ogrody i ob ­
szerne p lace; m iasto zabudow uje się coraz 
szczelniej. Mówcy ci tw ierdzą , że nadzieje, 
jakoby nowy gm ach tea tra ln y  s ta ł się ozdo­
bą tego miejsca, w którem  stan ie , je s t  z łu­
dzeniem wobec faktu, że nie m a fundu­
szów, któreby um ożliw iły zbudow anie oka­
załego gm achu. T w ie rd zen ie , że ogród 
m iejski je s t bezpłatnem  m iejscem  pod bu­
dowę teatru, je s t także, zdaniem  tych mów­
ców, illuzyą, bo na  zbudow anie osobnego, 
ubocznego budynku te a tra ln e g o , na  pom ie­
szczenie dekoracyj , b ib lio te k i, rekwizytów 
tea tra lnych , m aszyn i t. p. będzie m usiało 
m iasto zakupić drogie g ru n ta  w okolicy 
ogrodu miejskiego. Jeżeli więc m iasto ma 
zapłacić znaczne sum y za g ru n ta  obok 
ogrodu, na k tórych stan ie  budynek adm in i­
stracyjny, to, zapytują ci m ów cy, czyż nie 
lepiej zakupić odrazu w najodpow iedniej- 
szem miejscu większy kom pleks domów, 
zburzyć je  i na uzyskanym  placu zbudować 
tea tr  ?

Dr. R i e g e r  czyni uwagę, że z p rze­
prowadzonej dyskusyi wypływa, iż w całym  
Lwowie nie ma właściw ie odpowiedniego 
miejsca, na  k tórem  m ożnaby zbudować teatr. 
Powodem , że nie możemy zgodzić się na 
wybór m iejsca , zdaje się być ta  okoliczność, 
iż dotychczas nie rozstrzygnęliśm y kwestyi, 
jak ich  rozm iarów  m a być nowy tea tr . Mó­
wca proponuje więc, ażeby kom itet powziął 
decyzyę, że w nowym gm achu teatralnym  
ma się pomieścić co najm niej 1 2 0 0  osób. 
Gmach, w którym  m ieściłaby się ta  liczba 
osób, zająłby nie wiele m iejsca i w takim  
razie m ożnaby go zbudować w ogrodzie m iej­
skim.

D r. Z g ó r s k i  z uw ag i, że pora je s t 
sp ó źn iona , że dyskusya w yczerpała już siły  
obradujących, wreszcie z uwagi, że p o ­
dnoszą zarzuty  przeciw budowie tea­
tru  w ogrodzie m iejskim  a to z oba­
wy, że ten  ogród zostanie praw ie do szczę­
tu  zniszczony nie tylko przez sam gm ach 
tea tra lny , ale także przez budynek adm ini­
stracyjny i liczne dojazdy, czyni następ u ją ­
cy w niosek : U prasza się p. prezydenta m ia­
sta, ażeby polecił urzędowi budowniczemu 
wytyczyć w ogrodzie m iejskim  cały obszar, 
który ew entualnie ma być zajęty przez gm ach 
teatra lny , przez budynek adm inistracy jny  i 
przez liczne dojazdy. Po wytyczeniu po trze­
bnego na powyższe cele obszaru, zbierze się 
cały kom itet a w zględnie wszyscy m ieszkań­
cy Lwowa i przekonają się, o ile i w jakiej 
m ierze zostałby ogród m iejski uszczuplony 
a w zględnie zniszczony.

W niosek poparty przez pp. dr. Rosz­
kowskiego, dr. M archwickiego i Rewakowi- 
cza, został przyjęty.

GOSPODARSTWO I HANDEL
— VI. posiedzenie lwowskiej Izby  

handlowej i przemysłowej odbędzie się 
w poniedziałek, d. 3 b. m. o godzinie 6 wie­
czorem w lokalnościach Izby. Na porządku
dziennym: Ustanowienie warunków przy o d d a ­
waniu robót i  dostaw dla władz państw ow ych. 
W sprawie przydzielenia cegielników  w Prze­
m yślu  do stowarzyszenia przemysłowego. Ostem­
plowanie ksiąg kupieckich. P ro toko łow an ie fir­
my handlowej Mianowanie członków korespon­
dentów.

Kolej Lwowsko - Czerniowiecka.
Rada nadzorcza Lwow sko - Czerniowieckiej kolei 
■wybrała na ostatniem posiedzeniu delegatów dla 
rokowań w sprawie przejścia tej linii pod za­
rząd skarbu i zawiadomiła o tem Ministerstwo 
handlu. Odnośne rokowania rozpoczną się do­
piero wtedy, gdy rada nadzorcza sformułuje 
swe życzenia i wnioski zgodne z interesami

akcyonaryuszów. Ponieważ administracya skar­
bowa ma byó rozszerzoną także na koleje lo­
kalne, przeto, jak się dowiaduje Presse, rada 
nadzorcza kolei Lwowsko-Czerniowieckiej pod­
ję ła  rokowania z zarządami tych kolei lokal­
nych, mianowicie: kołomyjskiej, bukowińskiej i 
lwowsko-bełzeckiej co do tych wniosków i ży­
czeń z jakiemi zamierzają wystąpić. Już w cią­
gu bieżącego tygodnia lub na początku przy­
szłego rada nadzorcza będzie mogła przedłożyć 
Rządowi swe propozycye zarówno co do 
głównej linii jak i kolei lokalnych, poczem roz­
poczną się konferencje w sprawie sposobu ob­
jęcia ruchu. __________

Kolej Arcyksięcla Albrechta. Ze
sprawozdania rady nadzorczej kolei Karola Al­
brechta za rok 1888 wyjmujemy następujące 
szczegóły: Czysty zysk wyznaczony dla akcyo­
naryuszów tej kolei, który w r. 1867 wynosił 
61.242 zł., wynosi za rok ubiegły 62.663 zł. 
Po odtrąceniu od tej sumy 35.599 zł. spotrze- 
bowanych na wykupno kuponu akoyjnego (po 
1 zł. od akcyi), którego wypłata przypadała 
dnia 1 stycznia b. r., pozostaje na wykupno 
kuponu lipcowego 27.064 zł., przeto po 75 ct. 
od akcyi. Pomimo tc zarząd tak samo jak  w 
roku zeszłym zaproponował wypłacić za kupon 
lipcowy po 1 zł. w srebrze, a niedostającą na 
ten cel kwotę podjąć ze specyalnego funduszu 
rezerwowego. W r. 1888 uzyskano z ruchu 
nadwyżkę 183.993 zł., przeto o 48.819 zł. wię­
cej niż w r. 1887. Gdy w r. 1887 ogólny do­
chód wynosił 966.748 zł., w roku ubiegłym 
podniósł się do 1,051.583 zł., czyli o 84.834 
zł., natomiast wydatki zwiększyły się tylko o 
36.015 zł. Ogółem wynosiły wydatki w roku 
ubiegłym 867.590 złr., w roku 1887 zaś 
831.574 złr. __________

Międzynarodowy targ zbożow y  
W Wiedniu, ja k  wiadomo, komitet austrya- 
cki targu zbożowego powziął pod dniem 25 
maja umotywowaną uchwałę, iż międzynarodo­
wy targ zbożowy ma się odbyć w Wiedniu i 
tego także roku. Prezydyum wiedeńskiej giełdy 
owocowej i mącznej przyjęło powyższą uchwałę 
do zatwierdzającej wiadomości i zawiadomiło o 
niej w drodze odpowiedniej p. Ministra handlu.

Ruch na kolejach galicyjskich w
I. ćwierćroczu r. b. był w ogóle pomyślnym 
pod względem rezultatów finansowych.

Wedla sprawozdania wykazują większe 
stosunkowo niż w roku zeszłym dochody koleje: 

I. gal. węgierska o 3.958 zł.
Albrechta ,  45.526 zł.
Dolina-Wygoda „ 2.790 zł.
Lwów-Brody-Podwołoczyska „ 41.053 zł.
Lwów-Czerniowee , 27.276 zł.
Lwów-Bełzec „ 19.177 zł.

Ogółem o 139.780 zł. 
Równocześnie miały mniejsze dochody na­

stępujące koleje:
Kraków-Lwów o 21.765 zł.
Dębica-Nadbrzezie „ 4.117 zł.
Sokal-Jarosław n 5.117 zł.
Kołomyja-Słoboda „ 6.765 zł.

Ogółem o 40.664 zł 
Pierwszy przeto kw artał roku 1889 dał 

kolejom naszym nadwyżkę w dochodach o zł. 
99.116, co w obec zamieci śnieżnych, wstrzy­
mujących ruch w miesiącach styczniu i lutym 
i w obec zastoju w handlu zbożowym, może byó 
uważanem za wynik pomyślny.

Rezultaty osiągnięte przez galicyjskie ko­
leje w r. b. nie stoją więc poniżej wyników na 
innych kolejach austro-węgierskich, gdyż w ogóle 
nadwyżka dochodów na nich wynosiła 4.4 prc., 
a to na kolejach:

wspólnych 5.8 prc. 
austryackieh 3.8 „ 
węgierskich 1 4  „

* * *) Dnia 1 czerwca* Targ zbożowy.
1888 r.

L w ów , pszenica 6-80 do 7-25, żyto 
5 '80 do 6-25, jęczmień browarny 6‘25 do 7-— , 
owies 6T5 do 6*60, groch 6'50 do 10'50, wy­
ka 6'75 do 7'50, rzepak 11-— do 1P65, lnian- 
ka — , koniczyna czerwona 50-— do 75' — ,
koniczyna biała 5 0 '— do 60' —, koniczyna 
szwedzka 60.— do 75‘ —.

Tarnopol, pszenica 6'60 do 7T0, żyto 
5-25 do 5 -7 5 , jęczmień browarny 5’60 do 6 75, 
owies 5.50 do 6 -—, gro* i 6 ' -  do 1 0 ' - ,  wy­
ka 6 50 do 7 25, rzepak U — do ll '5 0 1 n ian - 
ka koniczyna czerwona 4 8 '— do 74 '—.
koniczyna biała 50- — do 60 —, koniczyna 
szwedzka —' — do —' —.

Podwołoczyska, pszenica 6 50 do 7-10, 
żyto 4-75 do 5-35, jęczmień 5’— do 6 ’50, o- 
wies 5'60 do 6 ' — , groch 6 ' — d o lO '— , wyka
6 . -  do 7-20, rzepak n. 1 1 1 0  do 1L 65,ln ian- 
Ka —-— do —•—, koniczyna czerwona — • — 
do — , koniczyna biała 48-— do 59 —, ko­
niczyna szwedzka — •— do —• —.

Jarosław , pszenica 6 '80 do 7*30, 
żyto 5‘80 do 615 , jęczmień 5 7 5  do 7 —, 
owies 5 80 do 615 , groch 6-50 do 1 1 '—, wy-

t ka 6 75 do 7*50, rzepak 1115 do 11-65 
lnianka — — do — ■ —, koniczyna czerwona 
48- — , do 74' — , koniczyna biała 31 '— , do 
35-— , koniczyna szwedzka — — do — , ty ­
motka 20-— do 30.

Czerniowce, pszenica 6-50 do 7.20, 
żyto 5 ‘70 do 6 ‘70, jęczmień g '80 do 6-10, 
owies 6 ' — do 6*35, groch 6 -— do 10, wyka 
— do — , rzepak l i -— do 1 1 4 5 , lnian­
ka — •— do — •—, koniczyna czerwona 6 5 '— 
do 6 8 .

Wszystkc za 100  kilo netto bez worka
C h m i e l  od — do — •— zł. nominal­

nie za 56 kilo, loco Lwów, nominalnie.
Okowita gotowa za 10’000 litrów pro 

loco Lwów 11-75 do 1 2 '— zł
Ceny tylko nominalne. Usposobienie spo­

kojne, brak wszelkiego .ruchu handlowego.

Pociągi pospieszne w  Prusach Od
d. 1 czerwca r. b. bieg pociągów pospiesznych 
na niektórych liniach kolejowych pruskich zo­
stanie znacznie przyspieszonym, okazało się bo­
wiem, że pod względem szybkiej jazdy pociągi 
pruskie nie dorównują nie tylko angielskim lecz 
nawet austryackim. Na razie przyspieszonym bę­
dzie bieg pociągu tylke na linii Berlin-Wrocław 
i na linii Berlin-Frankfurt nad Menem. Prze­
strzeń pomiędzy Berlinem a Frankfurtem prze­
bywano dotąd w przeciągu 11 godz. 41 minut, 
obecnie zaś w przeciągu 9 g. 18 m. Pociągi te 
przebywać będą zatem na godzinę przestrzeń 90 
kilometrów.

OSTATNIA POCZTA

N a j j .  P a n  raczy ł najm iłościw iej u- 
dzielić ze Swej pryw atnej szkatuły  d la  po­
gorzelców m iasta  Podhajec w sparcia w kwo­
cie 3.000 zł.

*) Przedruk wzbroniony.

N a j j .  P a n  przyjm ow ał wczoraj w iel­
kiego ochm istrza nadw ornego, h r. H unya- 
dego, w celu doręczenia mu poleceń kondo­
lencyjnych dla rodziny h r. Potockich.

Pp. M inistrow ie dali onegdaj obiad dla 
hr. Taaffego, na którym  p. M inister h rab ia  
Falkenhayn  wzniósł w serdecznych słowach 
zdrowie Prezesa gabinetu.

Jak  się dowiadujem y, na  pogrzeb hr. 
A l f r e d a  P o t o c k i e g o  przybędzie także 
do Łańcuta p. M inister ro ln ictw a h r. F a l ­
k e n h a y n .  _________

Rokowania między austryackiem i Mi­
n isterstw am i spraw w ew nętrznych, sp raw ie­
dliwości i handlu w kwestyi podciągnięcia 
przem ysłu wędrownego pod u s t a  w ę o h a n ­
d l u  o b n o ś n y m  już ukończono. O dnośny 
projekt ustaw y zostanie niebaw em  p rzy s ła ­
ny rządowi w ęgierskiem u, który w ypracuje 
dla parlam entu  jednobrzm iące przedłożenie, 
albowiem  kwestya handlu  obnośnego, w 
myśl związku handlowego i cłowego, m usi 
być w spólnie uregulowana.

Vałerland  d o n o si:
M inisterstw o oświaty wezwało w ładze 

uniw ersytetu  w iedeńskiego do przedłożenia 
w jak-najkrótszym  czasie wniosków w sp ra ­
wie w prow adzenia w życie uroczystych n a ­
bożeństw  w kościele wotywnym, k tóre m ia­
łyby być odpraw iane z okazyi uroczystości 
akadem ickich. Postanow ienie to opiera się 
na  Najw. rozporządzeniu z r. 1881, którem  
kościoł wotywny uznany został jako kościoł 
uniw ersytecki, a które to rozporządzenie z 
pow odu międzywyznaniowego charakteru  
uniw ersytetu  wiedeńskiego dotąd nie zostało 
wykonane.

Przewódcy stronnictw a narodow o-libe- 
ralnego pp. P lener, S charschm id t i B anhans 
przybyli do P rag i dla wzięcia udziału  w 
obradach delegatów , m ających przygotow ać 
m ateryał do centralnego kom itetu w ybor­
czego, który zbierze się jutro.

W kołach kom petentnych zapewniaja. 
że podjęto na  nowo rokow ania znarodow o- 
liberalnym i w kw estyi ich  wejścia do Sejm u.

Z B e r l i n a  donoszą, iż cesarz W i 1- 
h  e 1 m uda się do A nglii z końcem  lip c a ; 
do L ondynu n ie  w stąpi. Cesarzow a n ie  będzie 
m u tow arzyszyła, lecz z synam i w yjedzie 
d. 25 czerwca na  pięć tygodni do K is- 
singen. ____

Pol. Corr. p is z e : Znowu nie zostali 
p o l s c y  b i s k u p i  p rekon izow ani; zacho­
dzą bowiem trudności względem ich poro­
zum iew ania się z Rzymem. Rząd rossyjski 
żądał, żeby korespondeneya szła przez ce­
sarską kancelaryę, a nad to  n iektórych kan­
dydatów rząd odrzucił. Papież innych nie
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proponował, gdyż w idocznie rząd chce zw le­
kać, żeby zwinąć niektóre stolice.

D zienniki petersbursk ie  d o n o szą , iż 
w szeregu r e f o r m ,  przedsięw ziętych w 
g u b e r n i a c h  n a d b a ł t y c k i c h ,  m ają 
być zniesione istn iejące dotychczas sądy po­
w iatowe, oraz sądy kolegialne z w y b o ru ; 
na ich m iejsce będą ustanow ieni sędziowie 
parafialni, nom inow ani przez rząd.

W korespondencyi z Sofii do P olit. 
Corr. w ystąpiono stanowczo przeciw zarzu­
tom czynionym  rządowi bułgarskiem u jako­
by popierał propagandę katolicką w Bułga- 
ryi. Zarzuty te, m ające w idocznie na  celu 
dyskredytow anie księcia i rządu w oczach 
praw osław nej ludności, opierają się na tern, iż 
kilku braci i sióstr katolickiego domu m i­
syjnego w Adryanopolu przybyli na czas 
krótki do W schodniej Rum elii celem zakła­
dania tam  szkó ł; rząd jednak  udzielając im 
na ten cel pozwolenia, zastrzeg ł wyraźnie, 
iż nie będą udzielać nauki relig ii dzieciom 
praw osław nym . Rząd przeto nie tylko n ie- 
popiera propagandy katolickiej, lecz owszem 
staw ia je j wszelkie możliwe zapory.

Z powodu klęski boulanżystów  we fran ­
cuskiej Izbie poselskiej, przypom ina im zna­
ny publicysta M agnard w Figarze  o strze­
żenie, które do n ich  w ystosow ał i m ów i: 

„Jakkolwiek św ietnem i m ogą być dow­
cip i ironia pp. L aguerre  i Andrieux, to je -  
dnak nie będą w stan ie  pokonać rządu. P a ­
nowie ci nie pow inni się łudzić co do swo­
jej hałaśliw ej polityki. Publiczność przyjęła 
pokój w czasie w ystaw y bardzo poważnie. 
Publiczność chce dopiero z dniem  15 wrze­
śnia znowu zająć się polityką, czytać ogło­
szenia kandydatów  i powziąć jak ieś posta­
now ienie. Tym czasem  jed n ak  woli o innych 
mówić rzeczach, niż zajmować się kw estya- 
mi zasadniczem i, dydaktycznem i i p lato- 
nicznem i rozpraw am i, i n ie chce narzucać 
tych zagadnień w c h w ili, gdy Izba  ma 
być rozw iązana."

W edług Pall M a il Gazette odbyło się 
w londyńskiem  m ieszkaniu B oulangera w a­
żne zgrom adzenie. Obecni byli oprócz g e ­
nera ła  hr. D illon, senatorow ie N aquet, T ur- 
quet, L esan t i Vacher. W ielu agentów w y­
borczych przybyło z Paryża, ażeby być n <i 
tych naradach, a następnie  pociągiem  n o ­
cnym odjechali do Paryża.

Wiedeń, 1 czerwca. (Tel pryw.) 
Naj j .  P a n i  i Najdost. Arcyks. M a­
ry  a W a l e ry  a mają udać się na 
wrzesień i październik do Meranu.

Wiedeń , 1 czerwca. Tutejsza 
rada miejska uchwaliła prosić bur­
mistrza aby w formie odpowiedniej 
objawił Najd. Arcyksięciu Rainerowi, 
jak radosne uczucia wywołała w ko­
łach wiedeńskiej ludności mowa Jego

Ces. Wysokości wygłoszona na otwar­
ciu dorocznego posiedzenia Akademii 
umiejętności.

Wiedeń, 1 czerwca. Według 
Pol. Corr., zapewniają z najpoważniej 
szych źródeł serbskich, iż wiadomość 
Neue Fr. Presse z Belgradu o wrze- 
komych różnicach zdań pomiędzy rzą­
dem serbskim a regencyą z powodu 
znanychjząjść, jest z gruntu zmyśloną, 
zaś opis owych zajść pod wielu wzglę­
dami przesadzony. I tak naprzykład 
nie jest prawdą, jakoby Pera Todo 
rowicz bronił domu napadniętego Ga- 
raszanina, jakoby rząd zamierzał za­
prowadzić stan oblężenia i jakoby mi­
nister wojny odmówił przysłania woj­
ska do przywrócenia porządku.

Garaszanin wyznał, że podczas 
zaburzeń dał kilka strzałów, przeczy 
jednak, jakoby strzałami temi zranił 
kogo śmiertelnie.

Wiedeń, 1 czerwca. Wiener Ztg. 
ogłasza nominacyę radcy legacyjnego 
Okolicsanyegona posła przy dworach 
wurtemberskim, badeńskim i hes- 
skim.

Praga, 1 czerwca. W Nurschau 
powszechna zmowa robotników gór­
niczych. Spokój nie został zakłó­
cony.

Praga, 1 czerwca. (Tel. pr.) 
Deputacya robotników, złożona z 9 
członków, przyjęta dzisiaj przez Na­
miestnika, udaje się do Wiednia, ce­
lem uzyskania posłuchania u Najj. 
Pana.

Berge-Borbeck , 1 czerwca. W 
całym rewirze górniczym roboty bez 
żadnego prawie wyjątku w pełnym 
ruchu. Zmowa ukończona.

Preszburg, 1 czerwca. (Tel. pryw ) 
Na wniosek komisyi targu bydła po­
stanowiła gmina oddać ten targ mię­
dzynarodowy przedsiębiorcy prywa­
tnemu w dzierżawę na lat sześć,

Zagrzeb, 1 czerwca. Bezzasa­
dną jest wiadomość dzienników opo­
zycyjnych o rozdwojeniu w stronnic­
twie narodowem.

Petersburg , 1 czerwca W. ks. 
Piotr Mikołajewicz zaręczył się z księ­
żniczką czarnogórską Milicą.

Berllll, 1 czerwca. ( Tel. pryw.) 
Przyjęcie księcia czarnogórskiego 
w Petersburgu i wiadomość o zarę­
czynach w. księcia Piotra Mikołaje- 
wicza z księżniczką Milicą, uważają za 
ponowny objaw ścisłej przyjaźni Ros- 
syi i Czarnogóry. Słowa toastu car­
skiego, głoszące, iż Czarnogóra jest 
jedynym przyjacielem Rossyi, uwa­

żają tu za nieautentyczne. Giełda 
na wiadomość o tym toaście zanie­
pokojona; kursa spadły.

G m u n d e n , 1 czerwca. K r ó l  
d u ń s k i  wyjechał wczoraj wieczo­
rem na trzytygodniową kuracyę do 
Wiesbadenu. Królowa duńska zabawi 
przez ten czas w zamku ks. Ouber- 
land.

Bzym, 1 czerwca. Król i nastę­
pca tronu powracają dziś popołudniu 
z Medyolanu.

Belgrad, 1 czerwca. Pol. Corr. 
donosi: Garaszanin zgłosił rekurs
przeciw uchwale aresztowania go 
Przypuszczenie dzienników zagra 
nicznych , jakoby postępowanie prze­
ciw Garaszaninowi nie było wolnem 
od tendencyi politycznej, jest zupeł 
nie bezzasadnem, jak zapewniają 
z kół decydujących. Procedura karna 
przypisuje, iż poszlakowany o zbro­
dnię zabójstwa ma być bezzwłocznie 
osadzonym w więzieniu.

W całym kraju panuje zupełny 
spokój.

Paryż, 1 czerwca. Prezydent 
Carnot wyjechał do Pas de Calais. 
Tłumy ludności, zgromadzone przed 
dworcem kolejowym, przyjmowały pre 
zydenta okrzykami.

Paryż, 1 czerwca. Ag. Havasa 
donosi: Stowarzyszenie francuskie serb­
skich kolei żelaznych zostało pozba- 
wionem praw własności. Odwołało się 
ono do opieki rządu francuskiego i 
poleciło swojemu przedstawicielowi w 
Belgradzie aby z całym personalem 
towarzystwa oddał się pod opiekę po - 
sła francuskiego i zaprotestował prze­
ciw dalszym obradom nad tym przed­
miotem.

Arras, 1 czerwca. Na dworcu 
kolejowym powitali prezydenta Car­
nota prefekt i różne stowarzyszenia. 
W gmachu prefektury odbyło się wiel­
kie przyjęcie władz. W przemówie­
niach podniesiono uległość ludności 
dla rzeczypospolitej. Carnot odpowia­
dając na przemówienie komendanta 
korpusu Jamonta rzekł: Wiem, iż ar­
mia jest tak wierną i tak dobrze pro­
wadzoną, że można jej zaufać, gdyby 
okoliczności kiedykolwiek tego wy­
magały. Pragnę abyśmy długo jeszcze 
nie byli zmuszeni odwoływać się do 
waszej gorliwości i odwagi. Ufam, iż 
wasza spokojna postawa w obec lu­
dności, tudzież wasza energia zape­
wnią nam spokój wewnątrz i na ze­
wnątrz. Ludność witała Carnota, gdy 
opuszczał gmach prefektury żywemi 
okrzykami.

Londyn, 1 czerwca. Izba lor­
dów przyjęła w trzeciem czytaniu 
bil o powiększeniu floty.

W Izbie gmin oświadczył Fer- 
gusson na zapytanie w sprawie za­
proponowanej przez rząd belgijski 
konferencji dla tłumienia handlu 
niewolnikami, iż odnośne rokowania 
toczą się między interesowanemu 
mocarstwami. Konferencya zbierze 
się prawdopodobnie jeszcze w ciągu 
bieżącego roku.

Londyn, 1 czerwca. Standard 
omawiając t o a s t  c a r a  na  c z e ś ć  
k s i ę c i a  c z a r n o g ó r s k i e g o ,  tak 
pisze : Car chciał obwieścić Europie 
nietylko iż znaną mu jest dobrze o- 
pozycya przeciw polityce i planom 
R ossy i, lecz także iż nie chce dłu­
żej osłaniać tej świadomości płaszczy­
kiem dyplomatycznej uprzejmości. Po­
mimo to nie ma powodu do przypu­
szczania, jakoby car zamierzał porzu­
cić dotychczasową wyczekującą po­
litykę.

Akwizgran, 1 czerwca. Zgro­
madzenie świątkujących robotników 
w Mansdorf uchwaliło podjąć z dniem 
jutrzejszym przerwane roboty, a 
w terminie, regulaminem dozwolonym, 
prowadzić dalej w drodze prawnej 
rokowania ze stowarzyszeniem pra­
codawców. Dla załatwienia rokowań 
oznaczono termin dwumiesięczny.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 1 czerwca 1889, godzina !0  

minut 85. Akcye kredytowe -305-25, Auglo- 
austryackie 127 25, IJnionbank 23T 25 , Kolej 
Karola Ludwika 205-75, Południowa 111-25, 
Renta papierowa — * — 5-prc. galic. hipoteczne 
listy zastawne —•— , galic. obligacye indemni- 
zacyjne — , do , 4V ,-prc. listy zasta­
wne banku krajowego 98‘ —, 47 ,-p rc . pożycz­
ka krajowa z roku 18&3 96 50 , Napoleondor 
9 45’50 Rubel papierowy — • . Usposobienie 
lepsze.

Telegramy zbożowe z dnia 31 ma- 
ia 1889. W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo

do — zł ,  żyto — do — zł„ 
jęczmień -  - -  do — * - z ł., kukurudza — •— 
do — •— zŁ, owies — do — *— zł., oko 
wita per 10.000 litr procent 13 50 do 13-75 
złr. S z c z e c i n :  Pszenica — -— zł., rzepak — • — 
zł., sp irytus— •— do — zł., kukurudza — • — 
Kolonia — •— zł., rzepak — do — • — 
złr. za 10 0  kilogramów na jesień. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na jesień 6*81 do 6*83 złr. 
B e r l i n :  Pszenica żółta (na maj) 178.25,
do — zł. żyto — — zł. spirytus 34.70 zł- 
rzepakowy olej — •— zł. P a r y ż :  m ąkanam ies. 
bież. 53 9 0 olej rzepakow y— •— fr.

OHrirwioiljmlm- RwHalłnr Adam Krnnhnwlnnkl

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

Lwów, dnia 31 maja 1889.

I. A k cye za sztukę, 
ol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
01. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
anku hip. galie. po 200 zł. wa. 
anku red. gal. po 200 zł. w. a . .
2 . L ist . za& t. za 100 zł.

anku hipotecznego 5 pr. w. a.
„ „ „ 5 pr. w. a.

wylosowane z 10 pr. premią 
anku kraj. U/s pr. wa. los. 51 1. 
ow. kredyt, galic. 5 pr. w. a. _ 

„ _ 4 pr. w. a . .
n n B o p r. los. w 37 U-
ow. kred. gal. 4 pr. wa. los. 411/jl.
■ » r 4f/s pr. „ „ 52
n p i, 4 pr. .  „ 5b_
isty dłużne g. Z. U . wł. (dawniej ’
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidacyi j

isty dłużne g Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 21/* pr. wa. w likwidacyi 

I. L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł. 
gół. roi. kred. Zakładu dla Gal. 
Buków. 6 pr. los w 15 lat.

4 . Obligi za 100 zł. 
idemniz. gal. 5 pr. m. k. 
blig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
i włośo. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 

blig. komunalne Banku krajo­
wego 5 pr. w. a. I  emisyi . 

ożyozki kr. z r. 1873 po O pr. wa. 
ożyczki kr. z r. 1883 po 41/* pr. wa.
, L o s y  m iasta Krakowa

Stanisławowa 
* 6. M o n e ty.

ukat holenderski .....................
ukat cesarski ...........................
apoleondor ................................
iłim p e ry a ł.....................................
ibel rossyjBki srebrny . . •

» papierowy 
0 marek niemieckich . . .

płacą żądają
walutą austr.

złr. ot. złr. ct.
2o4 50 2o8 —
241 — 244 50
289 - 293 —

— — 216 —

100 40 101 40

103 40 104 40
97 75 98 75

100 85 101 85
96 - 97 -

100 85 101 85
94 - 95 -
98 75 99 75
93 — 94 —

57 50 59 50

48 50 —

105 50 106 50

100 50 101 50

104 - 106 —
96 50 97 50
26 - 28 -
------ 38 —

85.45
85.30

85.70
86.75

136.50
144.—
146-25
1 8 0 .-
180.—

85.6 5 
85.50

85.90
85.95

137.50 
144.40 
147.25
180.50 
180 50

5 57 
5 59 
9 40 
9 63 
1 36 
1 24*/j 

57 75

5 67 
5 69 
9 50 
9 73 
1 48 

1 261', 
58 75

w,50.20
100.55
109.35

150.80
100.75
109 55

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 29 maja 1889.

I. D ług p a ń s tw a , płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j - l i s t o p a d ..................... .....
luty-sierpień .....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty czeń -lip iec .....................................
k w ie c ie ń -p a ź d z ie rn ik .....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.

„ 1860 po 100 zł. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr.
Listy zast. domen, państw, po 12o

zł. 5 p r.............................................
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr

2> O b lig a cy e  indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w in y ................................................ 104.50 —.—
G a l ic y i .....................................................  105.40 106.—
Niższej Austryi . . . . . . . .  109.50 110.25
Siedmiogrodu .   105.10 105.60
W ę g ie r ...............................   105.10 105.60

3t A k cy e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 127.50 127 75 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 306.— 306.50 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 543,— 546.— 
Gal. banku bip. po 200 zł. . . . —.— —.—
Gal. bankud .han .ip rz .a200zł.w p l.40pr. —•— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— —.—
Bank dla krajów koronnych a 260 zł.

wpł. 50 pr............................— .— —.—
Bank austro-węgiersk. a 600 zł . .904.— 906 — 
Kol. A lbrechta a 200 zł. w srebrze . — ,— — .—
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po500zł.m . —.--------.—
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. m. —.— —.—
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.  —.—
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2615.— 2620.—
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 205.75 206.25 
Lwćw.-Czern. kol. I  po 200 zł. a. w. 241.25 242.25

Gal. i '

p łacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 240.20 240 50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 111.25 111.75 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 194.75 195.—

4 . L isty  z a s t a w n e  losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6. pr. —.— — 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w
złocie w 50 1..........................................  100.70 101.30

„ „ „ premiowe po 3 pr. 109.75 110.25
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. Opr. 93.— —.—

„ .  .  .  » w 2 01 .7  pr. 97.50 - . -
„ „ w 361. 6 pr. 95.25 —

o w. kred. w. a. po 4 pr. . . 96.30 —.—
„ „ „ „ po 5 pr. . . 101.20 101.60
„ * „ » po 5 pr. w
37 latach zwrotne .............................101.20 101.60

Banku kraj. 41/* pr. wa. los. w 511/, 1. 98.— 98.50 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I  e m is y i........................... 100.25 —
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. 100.60 101.— 
Banku aust. węg. 41/* pr. . . .  101.50 102.— 
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pr. . . 101.50 103.— 

„ Zakł. kr. ziem. po 51/* pr. . . 102.40 —.—

5 . O b lig a cy e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 102.30 102.90 
Tow. kol. żel. Pre8zów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 101.30 102.— 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 101.50 102.—

„ po 100 zł. w. a. . . 101.75 102.50
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/, p r..................................  102.— 102.70
dtto (Jarosław-Sokal) . 101 80 102.40 

Kol. gal. Lwów-Czern.Jass. emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 , . 83.70 84.30

z r. 1884 . . 92.20 92.60
z r. 1866 . . —.— —.—
z r. 1872 . . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 102.— ' —.—

6 . L o  s  ys
Inst. kr. dla ban. i pr. po 100 zł. wa. 186.— 187.—
Clarego po 40 zł. m. k .............................  62.50 63.25
Tow. żegl. par.na Dunaju po 100 zł.m .k. —.— 138. - 
Kegleyioha po 10 zł. m. k. . . .  36.— 38.—

płacą 
26.25 
£5 50 
65.— 
61.75 
20 . —  

13 -

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka m iasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Paiflego po 40 zł. m. k.................... .....
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ n węg* 8 P° 5 zł. 
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a ..................................... 20.75
Salina po 40 zł. m. k............................ 65.—
St. Genois po 40 zł. m k.................... 64.50
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) —.______
Pożycz. T iyestu po 100 zł. w. k. . —

„ „ po 50 zł. w. a. . —.—
W aldsteiua po 20 zł. m. k. 42.50
W indisehgriitza po 20 zł. m. k. . . 58.—

7. W ek sle  (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . —.—
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . —.—
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . —.—
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . —.—
Londyn za 10 ft. szt. . . .
Paryż za 100 fr............................

żądają
26.75 
26-50 
66. -
62.25
20.25 
13.40

21.25
65.75 
66. -  
i'8.—

158.— 
76.— 
43. -  
59.—

. 118 65 118.95 
. . 4 7 .1 5 .-  47 20.

ł  o t a*
. . 5.61.— 5.63 —
. . 5 .5 3 .-  5.60 —

9.42.50
9.68.—

9.44.-

K u r s
Dukat cesarski men. .

„ pełnej wagi
Korona .....................
20 frankówka . . .
Rossyjski półimperyał
T alar z w ią z k o w y .....................  —.—.------- , —
S r e b r o ..........................................  —.------------.—

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński, 

dnia 31 maja 1889.
Jednolity dług państwa w banknotach 

n w srebrze .
Renta w z ło c i e ...........................................
5 pr. austr. renta marcowa . . . .
Akcye banku austro węgier.......................

„ „ kredytowego wiedeńskiego
Londyn .....................................................
N ap o leo n d o r................................................
Dukat cesarski men.................... .....
100 marek n ie m ie c k ic h ...........................

zł. ct.
85 45
85 85

109 50
100 50
905 _
304 50
118 70

9 44—
5 61

58 05
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Wszystkie papiery wartościowe
Listy zastawne Krajowie i zagraniczne

jako też 1498
Losy i monety

sprzedaje po najprzystępniejszych centeh

August Schellenberg
Dom bankowy i kantor wymiany 

we Lwowie, ul. Karola Ludwika L. I.
Zleeenia z prowineyi wykonywują się jak 

najsumienniej nie doliczając żadnej prowizyi. 
Wydawnictwo gazety losoweń „N A D ZIEJA 11 

Prenum erata roczna we Lwowie zł. 1.70, 
na prowineyi zł. 1.80.

Ces. król. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych.

W y c i ą g
z rozkładu jazdy od Igo czerwca 1889. 

Zegar lwowski 
Do Lwowa przychodzą:

Ze Suchy, Chyrowa, Husiatyna Stanisławowa, i 
Stryja pociąg osobowy o godz. 3 min. 
36 po południu.

Z Pesztu, Ławocznego, Suchy, Chyrowa i Stry­
ja, pociąg osobowy o godz. 8  min. 26 z 

j rana.
Z Pesztu, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, Hu­

siatyna, Stanisławowa i Stryja pociąg oso­
bowy o godz. 12  min. 8  w nocy.

Odjazd ze Lwowa:
Do Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, Chyrowa 

i Suchy pociąg osobowy o godzinie 10 
min 20  przed południem,

Do Pesztu, Ławocznego, Stryja, Chyrowa i Su­
chy pociąg osobowy o godzinie 8  m. 45 
wieczorem.

I)o Pesztu, Ławocznego, Stryja, Stanisławowa, 
Husiatyna, Chyrowa i Stróż pociąg osobo­
wy o godzinie 5 m. 50 rano.

P o c ią g i k o le jo w e -
(podług zegara lwowskiego)

Przychodzą do Lwowa:
Z Krakowa: o godz. 8  min. 50 rano pociąg 

osobowy, o godz. 4 minut 3 po poł. po­
ciąg kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie­
czór pociąg mięszany, o godz. 9 min. 28 
wieczór pociąg osobowy.

Z Podwołoczysk : na dworzecz główny lwow­
ski: o godz. 3 min. 15 w nocy poeiąg 
mięszany, o godzinie 2 min. 2 0  po poł

pociąg kurjerski, o godz. 7 wieczór 
poeiąg mięszany.

Z Podwołoczysk: na dworzec Podzamcze 
o godz. 2 min. 38 w nocy pociąg mię8 
szany, o godz. 2 min. 8  po poł. pocią- Do 
kurjerski, o godz. 6 min. 22  wieczór po­
ciąg mięszany. Do

Z Czerniowieo: o godz. 6  min. 40 rano
pociąg mięszany, o godz. 8  wieczór po­
ciąg pospieszny, o godz. 11 min. 6 w 
nocy pociąg mięszany. D o

Ze S t r y j a : o godz. 1 min. 35 w nocy pociąg 
osobowy, o godz. 8  min 26 rano pociąg '
osobowy, o godz. 3 min. 40 po poł. po­
ciąg osobowy.

Z B ełżca : o godz. 5 min. 53 poł. pociąg
mięszany.

Odchodzą ze Lw ow a:
Do Krakowa : o godz. 4 min. 20 rano po­

eiąg osobowy, o godz. 7 min. 20 rano 
pociąg osobowy, o godz. 2  min. 28 po 
poł. pociąg kurjerski, o godz. 8  min. 30 ' 
wieczór pociąg osobowy.

Do Czcrniowiec: O godz. 9 min. 20 przed 
poł. pociąg pospieszny, o godz. 9 m. 50 I 
przed poł. pociąg mięszany i o godz. 10  ! 
min. 8  w nocy pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk : Z głównego dw orca: o

godz. 9 min. 52 przed poł. pociąg 
mięszany o godz. 4 min 11 po poł. po­
ciąg kurjerski, i o godz. 10 m. 35 w 
nocy poeiąg mięszany.

Bełżca;: o godz. 7 min. 49 rano pociąg 
mięszany.

S t r y j a :  o godz. 5 min. 20 rano pociąg 
osobowy, o godz. 10  minut 85 przed po­
łudniem pociąg osobowy i o godz. 8  m. 
10  wieczór pociąg osobowy.

Zimnejwodj -Budna: o godz. 4 miń. 4 
po poł. pociąg osobowy._________
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Licytacye.
L. 11568 . (3607 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy G liniański og ła­
sza, że przeprow adzi o godzinie lO tej rano 
dnia  12 czerwca 1889 powyżej ceny sza ­
cunkowej, zaś dn ia  17 lipca 1889 naw et po­
niżej takowej, licytacyę realności wyk. h i ­
potecznego 1. 16 i połowy realności wyk. 
h ip . 1. 1 gm iny kat. Pohorylce Zofii B ogu­
sław skiej w łasnej, na rzecz Salam ona K atza 
pto 39 zł.

Cena w ywołania 332 zł.
W adyum  33 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
reg is tra tu rze .

D la wierzycieli hipotecznych, u stano ­
wiono kuratorem  p M ichała Szczerbę.

G liniany, dnia 31 g rudn ia  1888.

L. 2100 (3649 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w D rohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na  za­
spokojenie sum y 60 zł. wa. z pn., odbędzie 
się w Sądzie tu t. przym usow a sprzedaż 
przez publiczną licytacyę powyższej w ierzy­
telności realności pod lk. l i 23 i 1075 tu ­
dzież udziałów  SOpr. w szybie nr. 401, 
20pr. w szybie n r  402 15pr. w szybie 
n r. 3673 w Borysław iu położonych,] ciał 
tabu larnych  niestanow iących, dłużnika n ie ­
wiadomego z m iejsca pobytu W olfa M ayera 
w łasnych na rzecz Jonasza E isenste ina  
cessyonaryusza M ojżesza Rota w dniach 4 
czerwca 1889 i 15 lipca 18*9 każdym ra ­
zem o godz. 1 0  przed południem .

R ealność ta  sprzedaną zostanie w pier- 
szym term in ie  tylko za lub wyżej ceny w y­
w ołania 367 zł. wa., w drugim  term in ie  i 
niżej tejże ceny z zastrzeżeniem  przepisów  
ustaw y z 10 czerwca 1887 1. 74 dz. u. p.

Zakład wynosi lOpr. ceny wywołania.
K uratorem  n ieznanych  wierzycieli m ia­

nowano ad w. dr. W ohlernera w Drohobyczu.
R esztę w arunków licytacyjnych, wy­

ciąg tabularny  i akt oszacowania m ożna w 
tus. reg istra tu rze  przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 13 lutego 1889.

L. 10755 (3606 3 —3)
C. k. sąd powiatowy w G linianach 

ogłasza, że w zabudowaniu tutejszego Sądu 
odbędzie się o godzinie 10  rano w dniu 12 
czerwca 1889 powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dn ia  17 lipca 1889 naw et poniżej tako­
wej licytacya realności według, wyk. hip. 1. 
155 gm iny katastra lnej G liniany m asy spad­
kowej E tli E stery  dw. im ion U hrichow ej 
w łasnej, na rzecz Towarzystwa zaliczkowego 
w G linianach pto 272 zł. 25 ct. z pn.

Cena wywołania 500 zł.
W adyum  50 zł. . .
R esztę warunków, ak t oszacowania i 

wyciąg tabu larny  wolno przejrzeć w tus.
reg istra tu rze.

D la wierzycieli hipotecznych u stan o ­
wiono kuratorem  p. Edw ardaT abaezyńskiego.

G liniany, dn ia  31 grudn ia  1888.

L. 4479 . (3627 3 - 8 )
Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem  rozpisaną na dnie 12  czerwca 
1889 i dnia 17go lipca 1889 zawsze o go­
dzinie 10  rano w gm achu sądowym  odbyć 
się m ającą przym usową publiczną sprzedaż 
m ajętności objętych wyk. h ip. 1. 95 i 109 
gm iny katastra lnej Szarpańce dłużników 
Paw ła i M ikołaja Szwejkowskich w łasnych 
celem zaspokojenia p retensy i Tow arzystw a

„Gueta Lwowska" Nr. 126

wzajemnych ubezpieczeń w Krakow ie w ilości 
130 zł. wa. z pn., po strąceniu  16 zł. 87 ct.

Cenę w yw ołania stanow i cena szacun­
kowa sprzedać się m ających m ajętności w 
ilości 145 zł.

W adyum  zaś kw ota 14 zł. 50 ct. aw.
W pierwszym  term inie  nabyć m ożna 

te m ajętności tylko za cenę wyższą lub nie 
niższą od ceny szacunkow ej, na drug im  zaś 
term in ie  i poniżej tej ceny.

W yciąg tabu larny  i akt oszacow ania i 
resztę w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć m ożna w reg is tra ­
turze tutejszego Sądu, kuratorem  n iew iado­
mych wierzycieli został zam ianow any pan 
dr. Goldberg w Sokalu

Sokal, dn ia  8  kw ietn ia 1889.

L. 955. (3506 2 - 3 )
W  c. k. Sądzie powiatowym w P rze ­

worsku w dniach 3 lipca 1889 i 5 S ierpnia  
1889 zawsze o 10 rano odbędzie się p u ­
bliczna sprzedaż połowy realności pod nr. 
k, 7 w M anasterzu  położonej Iwh. 260 gm i­
ny kat. M anasterz objętej M arcina N izioła 
w łasnej celem wydobycia p retensy i m ał. 
Ja n a  i A nny M ołoniów w kwocie 600 zł. w. a.

Cena w ywołania 3561 złr. 50 ct., wa 
dyum 356 zł.

Resztę warunków przejrzeć m ożna 
w Sądzie.

C. k. Sąd powiatowy
Przew orsk, 13 lutego 1889

L. 6454. (2549 1 - 3 )
D nia 25 lipca 1889 i dnia 29 sierpnia 

1889, każdym  razem  o godzinie 10 z rana  
odbędzie się w tutejszym  Sądzie egzeku­
cyjna publiczna licytacya realności nr. 13, 
w Gdowie położonej 1. w. h  13, 328 i 330 
objętych, M arcina Kucia w łasnej, na  po­
krycie pretensyi Kasy Oszczędności w Bo­
chni w kwocie 86  z łr. w. a. z przynale- 
żytościam i.

C ena w yw ołania wynosi co do rea ln o ­
ści 1. wyk. h ip. 13 kwotę 86  zł. 50 ct. w. 
a., zaś wadyum 8  zł., co do realności l.w. 
h. 328 kwotę 110 zł. 33 7S ct., zaś wadyum 
11 zł., co do realności 1. w. h. 330 kwotę 
805 zł., zaś wadyum  80 zł.

Resztę w arunków m ożna przejrzeć w 
tu tej. reg istra tu rze.

K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 
miejscowy c. k. notaryusz p. Br. Rogalski 
ustanow iony.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce, dn ia  11 stycznia  1889.

L 4526. “  (2552 1— 3)
D nia 25 lipca 1889 i dnia 29 sierpnia  

1889, każdym razem] o godzinie 10 z rana, 
odbędzie się w tu te j. Sądzie egzekucyjna 
licytacya 1/4 części realności pod n . k. 15 
1. w. h. 15 w L ipniku, Adam a Skóry w ła­
snej, na zaspokojenie pretensyi S ebastyana 
Nosala w kwocie 100 zł. z pn.

Cena w yw ołania wynosi 342 zł. 50 
et. w. a.

W adyum  35 zł.
R esztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg h ipoteczny p rzejrzeć m ożna w tut. re ­
g istra tu rze .

K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 
m iejscowy c. k. notaryusz p. Bruno R ogal­
ski ustanow iony.

C. k. Sąd powiatowy.
D obczyce, dnia 21 listopada 1888.

L. 1836 ~ (3706 1 - 3 )
W tutejszym  Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 z rana w dniu 11 czerwca 1889 
za (jakąkolw iekbądź cenę relicytacya rea l-

z dnia % czerwca 1889.

ności 1. 112 w W ołosatem położonej Moj­
żesza Roth własnej na rzecz Tym ka Brus 
pto 101  zł. wa.

Cena wywołania 200 zł.
W adyum  20 zł.
R esztę warunków, ak t oszacow ania i 

opisania wolno przejrzeć w tus. reg is tra ­
turze.

Lutow iska, dnia 24 kw ietn ia  1889.

L. 1536 (3726 1— 3)
Ź abnieński c. k. sąd powiatowy, ogła­

sza, iż celem zaspokojenia należy tości Lei- 
ba Czyzera w kwocie 35 zł. z pn., odbędzie 
się w tut. Sądzie w dn iach  12 czerwca i 
10 lipca 1889 każdym  razem  o godzinie 10 
rano egzekucyjna licytacya realności wyk. 
hipot. 1. 179 księgi gruntow ej gm iny, ka ta ­
stra lnej Otfinów objętej na  rzecz m asy spad­
kowej Jacen tego  D udka zapisanej.

Cena wywołania 481 zł.
W adyum  48 zł. 10 ct.
R esztę w arunków  licytacyjnych p rz e j­

rzeć można w reg istra tu rze.
Żabno, dn ia  6  m aja 1889.

L. 4723 (3682 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Złoczowie podaje do publicznej 
wiadomości, że n a  zaspokojenie sumy 600 
wa, z p n , przym usow a sprzedaż relaności 
w Gołogórach położonej, wedle wyk. h ip.
1. 322 gm iny Gołogóry, Salam ona K atza i 
Chaji Sary Katz w łasnej w tu tejszym  S ą ­
dzie w drodze publicznego przetargu  na 
rzecz T ow arzystw a zaliczkowego w G lin ia ­
n ach  na  dniu 13 czerw ca 1889 i na dniu 
18 lipca 1889 każdym  razem  o godzinie 10 
przed południem  przedsięw ziętą zostanie, a 
to na  pierwszym  term in ie  za cenę w yw oła­
n ia  1500 zł. w. a. lub wyżej tejże, zaś na 
drugim  także niżej ceny w yw ołania sp rze ­
daną zostanie.

Poręczne 150 zł. w. a.
R esztę warunków, tudzież wyciąg h i ­

poteczny realności przejrzeć można w tu te j­
szej reg istra tu rze.

K uratorem  w ierzycieli hipotecznych 
adw. d r. H eyne w Złoczowie.

Złoczów, dn ia  2 2  kw ietnia 1889.

L. 364 (3705 1 - 3 )
W tutejszym  Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniu 13 czerwca 1889 
powyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 19 
lipca 1889 naw et poniżej takowej, licytacya 
realności 1. 35/21 w edług wyk. hip. 20 gm i­
ny S tuposian oujętej, Jan a  O tta i Zofii 
H erm iny O tti. łasnej na rzecz Zakładu 
kredytow ego w łościańskiego w 1/kwidacyi 
pto 109 zł. 54 ct.

Cena w ywołania 300 zł.
W adyum 30 zł.
Reszty warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze.

Dla nieznanych z życia i m iejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych u s ta n a ­
wia się kuratorem  P iotra Kurysia c. k. no- 
taryusza w Lutowiskach.

Lutow iska, dnia 6  lutego 1889.

L. 30482. (3694 1— 3)
W celu zabezpieczenia dostaw y szu 

tru  do konserw acyi gościńców  państw ow ych 
w Zaleszczyckin okręgu budowniczym  w 
la tach  1890, 1891 i 1892 odbędzie się w 
dniu 26 czerwca 1889 w c. k. Starostw ie 
w Zaleszczykach rozpraw a licytacyjna przez 
składanie pisem nych ofert.

D ostaw a na rok 1890 wynosi dla t r a ­
ktu Podolskiego 4370 m 8 szutru w kwocie

fiskalnej 13072 zł. 15 ct.,
dla trak tu  Pokuckiego 4044 m s szutru  

w kwocie fiskalnej 10247 zł. 39 ct.
Bliższe w arunki przedsiębiorstw a tego 

dotyczące, p rzejrzane być m ogą w wymie- 
nionem  c. k. Starostw ie, w godzinach u rzę­
dowych, gdzie także w oznaczonym te rm i­
nie najpóźniej do godziny 1 2 ej w południe 
podane być m ają oferty zaopatrzone s tem ­
plem na  50 ct. i w 5 procentowe wadyum , 
z wyrażeniem  cen zaofiarowanych, nie tylko 
cyframi ale także i literam i.

Zastrzega się najw yraźniej, że dosta­
wa w ten  sposób przeprow adzoną być ma, 
że do konea stycznia 6 /1 0  części szutru , w 
każdym  kilom etrze w szczególności d o sta r­
czonych będzie, zaś do dn ia  30go czerwca 
każdego roku w zupełności ukończoną zo­
stanie.

W ofercie m usi być wyrażone, że o- 
f r r s n t zobowiązuje się dotrzym ania w arun- 
' i dostaw y oznaczonej ilości szutru w o- 
znaczonych dwóch term inach .

Oferty w inny opiewać na  wszystkie 
te kilom etry, z jednego i tego sam ego kam ie­
niołomu zaopatryw ane być mają; zaś ofer­
ty nieułoźone w edług wzoru w §. 45 wa­
runków licy tac ji p rzepisanego, lub nie 
wniesione w term inie powyższym, nie będą 
uwzględnione.

Z c. k. N am iestnictw a.
Lwów, dnia 26 m aja  1889.

L. 7337. (2550 1— 3)
D nia 18go lipca i dnia 22go sierpn ia  

1889, każdym razem  o godzinie 10 z ran a  
odbędzie się w tutejszym  Sądzie egzekucyj­
na sprzedaż przez licytacyę realności nr. 
35 l.w .h. 35 w Podolanach, M ichała D udzi­
ka w łasnej i 1. w. h. 15 w Podolanach, 
F ranciszka Stopy własnej, na pokrycie p re ­
tensyi Stow arzyszenia pożyczkowego i o- 
szczędności „W zajem na Pom oc“ w Podgó­
rzu pto 107 zł.

Cena wywołania każdej realności w y­
nosi 10 0  zł.

W adyum 10 zł.
R eszta warunków do p rzejrzen ia  w 

reg istra tu rze.
Kuratorem  niewiadomych wierzycieli 

miejscowy c. k. notaryusz p. Bruno R ogal­
ski ustanowiony.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce, dnia 12 styczn ia  1889.

L. 1699 (3650 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy D obrom ilu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przym usow a publiczna 
sprzedaż realności w Huczku część I. poło­
żonej, wedle wyk. h ip. 78 tejże gm iny d łu ­
żnika M ikołaja H yka w łasnej, na zaspoko­
jen ie  pretensyi Feiw la Latkiego w kwocie
19 zł. dnia 4 czerwca i dnia 9 lipca 1889 
każdym  razem  o godzinie 10  rano, a to na 
pierwszym  term in ie  tylko za lub wyżej ce­
ny szacunkowej, na  drugim  zaś i poniżej 
takow ej.

W adyum  wynosi 94 zł.
R esztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabu larny  i akt oszacowania można w tu te j­
szej reg is tra tu rze  przejrzeć.

W reszcie ustanaw ia Sąd dla w ierzy­
cieli, którym by uchw ała licytacyjna przed 
term inem  z jakiegokolw iekbadź powodu do­
ręczoną być nie m ogła, lub którzyby pc wy­
daniu wyciągu tabularnego, to je s t po dniu
20  g rudn ia  1888 do taouli w eszli, kurato ­
rem  p. Szatynskiego i tychże wierzycieli 
o rozpisaniu niniejszej licytacyi i ustano­
wieniu dla n ich  kuratora niniejszem  zaw ia­
dam ia. D obrom il, dnia 17 m arca 1889.



L. 284. (8670 2 - 3 )
W  tutejszym  Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano dnia 4 czerw ca 1889 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dn ia  2 lipca 
1889 naw et poniżej takowej, licytacya re ­
alności 1. 107 w edług wykazów hipotecznych 
46. 161. 195. 329 księgi gruntow ej Siw ka 
objętej, M arcina Paw lika, T acyanny Kulik, 
H ryn ia  Tymków, M ichała B iłańczuka i Ny- 
koły T iahura w łasnej, na  rzecz c. k. uprz. 
galic. Zakładu kredytow ego w łościańskiego 
w likw idacyi we Lwowie pto 15 ra t po 
6  zł. i jednej ra ty  6 zł. 83 ~ct. zpn. Cena 
w yw ołania 2 0 0  z ł , wadyum  2 0  zł.

R esztę warunków, ak t oszacowania 
i wyciąg tabu larny  wolno przejrzeć w tusą- 
dowej reg istra tu rze.

D la w ierzycieli h ipotecznych, u s tan a ­
w ia się kuratorem  M ichała Kolbreckiego 
w W ojniłow ie.

W njniłów , 20 lutego 1889.

sca pobytu w ierzycieli je s t H enryk  Szeib, 
c. k. notaryusz w Peczeniżynie.

C. k. Sąd powiatowy.
Peczeniżyn, dn ia  13 m aja  1889.

Upadłości.

L. 289. (3669 2 - 3 )
W  tutejszym  Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano dnia  4 czerw ca 1889 po 
wyżej ceny szacunkow ej, zaś dn ia  2 lipca 
1889 naw et poniżej takowej, licytacya re a l­
ności lk. 17 w Serednem  tj. całej wykazem 
hipotecznym  nr. 85 i jednej niew ydzielonej 
połowy wykazu hipotecznego nr. 84 księgi 
gruntow ej S eredne objętej posiadłości Jan a  
Sawków w łasnej na  rzecz c. k. uprzyw ilejo ­
wanego galic. Z akładu kredytow ego w ło­
ściańskiego w likw idacyi we Lwowie pto 
146 zł. 6 ct. zpn.

Cena w yw ołania 250 zł,, wadyum  25 zł.
R esztę warunków , ak t oszacowania 

i wyciąg tabu larny  wolno przejrzeć w tu- 
sądowej reg istra tu rze.

D la w ierzycieli hipotecznych u s ta n a ­
wia się kuratorem  p. W incentego C zecho­
wicza w W ojniłow ie.

W ojniłów , 14 lutego 1889.

L. 738. (3668 2 — 3)
W tutejszym  Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano dnia  12 czerw ca 1889 
powyżej ceny szacunkow ej, zaś 16 lipca 1889 
naw et poniżej takow ej, licy tacya realności 
lkat. 15 w edług wykazu hipotecznego 463 
ks. gr. W ojniłów, H rynia, D any ła  i H a- 
nuśki K useń w łasnej na  rzecz c. k. uprzyw. 
galic. Z akładu kredytow ego w łościańskiego 
w likw idacyi we Lwowie 

pto 260 zł. 2 0  ct. zpn.
Cena w yw ołania 500 zł., wa., wadyum 

50 zł.
R esztę warunków, ak t oszacowania i 

wyciąg tabularny  wolno p rzejrzeć w tusą- 
dowej reg istra tu rze.

D la w ierzycieli hipotecznych, u s ta n a ­
w ia się kuratorem  p. W incentego Czecho­
wicza w W ojniłow ie.

W ojniłów, 11 m arca 1889.

L. 3046. (3665 2 - 3 )
W  tutejszym  Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 17 czerw ca 1889 za 
lub powyżej ceny szacunkow ej, zaś dn ia  16 
lipca 1889 naw et poniżej takowej, licytacya 
realności 1. 27 wyk. h ip . 84 gm iny k a t. 
Przyłbice o b ję te j, spadkobierców  ś. p. Mi­
chała  H rycana w ła sn e j, n a  rzecz Z akładu 
kredyt, w łość, w likw idacyi pto 157 zł. 67 
ct. z przyn.

Cena w yw ołania 400 zł.
W adyum  40 zł.
R esztę  w arunków , ak t oszacow ania i 

wyciąg tabu larny  wolno p rzejrzeć w tusąd. 
reg is tra tu rze .

C. k. Sąd powiatowy 
Jaw orów , 1 m aja  1889.

L . 1-360. (3667 2— 3)
W tutejszym  Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano dnia  18go czerwca 1889 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dn ia  17go 
lipca 1889 naw et poniżej takowej, licytacya 
realności 1. 21 w edług wykazu hip. 36 ks. 
g r. Siółko Teodora Grozowskiego w łasnej, 
na  rzecz c k. uprzywilej. galicyj. Z akładu 
kredytow ego w łościańskiego w likw idacyi we 
Lwowie pto 260 zł. 20 ct. z pn.

Cena w y w o ła n i 600 zł.
W adyum  60 zł.
R esztę warunków, ak t oszacow ania i 

w yciąg tabu larny  wolno przejrzeć w tusąd. 
reg is tra tu rze .

D la w ierzycieli hipotecznych u s ta n a ­
wia się kuratorem  p. W incentego Czecho­
wicza w W ojniłow ie.

W ojniłów , 6 kw iernia 1889.

L. 3487. (3657 2— 3)
W tut. Sądzie odbędzie się w dniu 39 

czerw ca 1889 o godzinie 10 rano za jaką  
bądź cenę licytacya realności wyk. h ip. 1. 
400 ks. grunt, gm iny Słoboda ru n d u rsk a  
objętej, Karola B iesiedeckiego w łasnej, na  
rzecz Israe la  Ber W agm ana pto 900 zł.
wal. aust.

C ena w yw ołania 2625 zł.
W adyum  262 zł. 50 ct.
R esztę w arunków , akt oszacowania i 

wyciąg tab u la rn y  wolno p rzejrzeć w tusąd. 
reg is tra tu rze . . .

K uratorem  n ieznanych  z życia i m ie j­

L. 5891 (3662 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi n i-  

n iejszem  wiadomo czyni, że równocześnie 
otw iera się konkurs do całego ruchom ego, 
jakoteż w krajach, w którychj ustaw a kon­
kursowa z 25 g rudn ia  1868 n r. 1 dz. u. p. 
z roku 1869 obowiązuje położonego n ie ­
ruchom ego m ajątku A braham a W ertha, 
h aad larza  towarów b ław atnych , i że do k ie­
row ania tym  konkursem , ustanow ionym  zo­
s ta ł jako kom isarz konkursowy c. k. radca 

j sądu krajow ego Jakubow sk i, zaś jako tym ­
czasowy zawiadowca tejże m asy adw. dr. 
F reudenberg .

W zyw a się zatem  w szystkich w ierzy­
cieli konkursowych, ażeby w szystkie sw e, z 
któregobądź ty tu łu  pochodzące roszczenia, 
naw et gdyby co do takowych spór jak i był 
w toku, p rzed  dniem  1 sierpn ia  1889 wedle 
przepisów ustaw y’ konkursowej i pod za­
grożeniem  podanych tam że następstw  p ra ­
w nych w tutejszym  Sądzie zgłosili, i aby 
na term inie na dzień  14 sierpnia  1889 o 9 
godzinie przed południem  do likw idacyi ogól­
nej wyznaczonym, który zarazem  jako te r­
m in ugodowy się wyznacza, płynność i p ierw ­
szeństw o sw ych pretensyj wykazali.

Z resztą wolno będzie wierzycielom, 
którzy w ierzytelności swe zgłoszą, wybrać 
na  tym  term inie  w miejsce zawiadowcy m a­
sy, tegoż zastępcy i w ydziału, innych  m ę­
żów swego zaufania.

Do potw ierdzenia tym czasowego z a ­
wiadowcy m asy, a w zględnie do wyboru n o ­
wego zawiadowcy m asy, tegoż zastępcy i 
w ydziału w ierzycieli, ustanaw ia  się term in  
na  dzień  19 czerw ca 1889 godzinę 9 przed 
południem , na którym  w ierzyciele do kom i­
sarza konkursow ego zgłosić się mają.

W reszcie wzywa się w ierzycieli, k tó­
rzy po za obrębem  m iasta  Kołomyi m ieszka­
ją , aby m ieszkającego w Kołomyi zastępcę 
do odbierania uchw ał sądowych zam ianowali, 
gdyż w przeciw nym  razie  n a  ich koszta i 
niebezpieczeństw o kurator dla n ich  zostanie 
ustanow ionym .

Dalsze ogłoszenia, k tóre w toku po­
stępow ania; konkursowego jako  potrzebne 
się okażą, zostaną w części urzędowej „ Ga­
zety Lwowskiej* ogłaszane.

Z rady  c. k. Sądu obwodowego.
K ołom yja, dnia 22 m aja 1889.

L. 48. (3740)
Celem likwidacyi w ierzytelności przez 

M ojżesza E ng landera , adm inistracyę dóbr 
K am ienica K arola B ayera w konkursie Ju - 
dy L eiba L ustiga  dodatkowo zgłoszonych 
w yznaczam  te rm in  na  dzień 3go czerw ca 
1889, o godzinie 9 rano , na  k tóry  zarządcę 
m asy p. M ojżesza M endla K lapholza w zy­
wam i o tem  w ierzycieli zaw iadam iam .

C. k. K om isarz konkursu.
Nowy Sącz, dn ia  19 m aja 1889.

L. 5887. (3680)
W  konkursie A braham a Izaaka  dw. 

im ion W eledniker u stanow ił Sąd M arkusa 
Chuwen, kupca w Tarnopolu zawiadowcą 
m asy.

Tarnopol, dn ia  18 m aja 1889.

Księgi gruntowe.
L. 108. (3702)

P ro jek t księgi g runtow ej dla gm iny 
katastra lnej C h y ro w a , złożony został do 
powszechnego p rzejrzen ia .

Zarzuty przeciw  praw dziw ości takow e­
go wnosić m ożna do dnia 11 czerw ca 1889 
w łącznie.

C. k. K om isya hipoteczna.
D ukla, dn ia  29 m aja 1889.

Konkursa.

Św iadectw o m oralności, świadectwo 
fizycznego uzdolnienia wydane przez leka­
rza  rządowego, w reszcie dowody znajom ości 
krajow ych języków i czytelnego pism a, 
w ysłużeni zaś wojskowi w inni dołączyć 
certyfikat, stw ierdzający ich upraw nienie 
do ubiegania się o w spom nianą posadę. 

Prezydyum  c. k, D yrekcyi policyi 
Lwów, 26 m aja 1889.

L. 19116. (3695 2 —3)
Konkurs na  posadę kontrolora przy

c. k. urzędzie pocztowym  w K rakow ie z po­
boram i IX. klasy rang i i kaucyą w wyso­
kości rocznej płacy.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
2 czerwca b. r. w c. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów  we Lwowie.

Lwów, 23 m aja 1889.

L. 491. (3660 3— 3)
P rzy  c. k. Dyrekcyi policyi we Lw o­

wie je s t  do obsadzenia posada nadetarow ego 
prowizorycznego strażn ika  cy w ilno -po licy j­
nego z p łacą rocznych 360 zł. i dodatkiem  
aktyw alnym  90 zł. w. a.

U biegający się o tę posadę, dla której 
w m yśl ustaw y z 19 kw ietn ia 1872, zastrze­
żone je s t  w ysłużonym  podoficerom pierw szeń­
stwo przed innym i kom petentam i, m ają 
wnieść swe podania, jeżeli nie są w sto sun ­
ku służbowym, bezpośrednio, a w przeci­
w nym  zaś razie za pośrednictw em  swej 
przełożonej kom endy wojskowej lub swego 
przełożonego urzędu do Prezydyum  c. k- 
Dyrekcyi policyi najpóźniej do 30 czerwca

K andydaci m ają  załączyć do p odan ia :

L. 1332. (3696)
W  c. k. zakładzie karnym  dla m ęż­

czyzn w S tanisław ow ie jest do obsadzenia 
dwie posady dozorcy więźniów II. klasy 
z roczną p łacą 260 zł. 25°/<,wym dodatkiem  
aktyw alnym , d la  n ieżonatych  z pom ieszka­
niem  w kasarn i, dla żonatych pom ieszkanie 
tylko w razie gdyby w zakładzie znalazło 
się w olne , jed n ą  porcyą chleba dziennie 
840 gram ów , i p rzep isanem  ubraniem  
służbowem .

N om inaeya nastąp i prow izorycznie, 
a po upływ ie roku stanow czo, gdy m iano­
wani odpowiedzą zupełnie pow ołaniu sw e­
mu.

Ubiegającyj się o te posady m ają się 
przedew szystkiem  w ykazać certyfikatem , że 
podług ustaw y z d. 19 kw ietn ia r. 1872 
(dz. u. p. XXXIX. 98) prenotaeyę do 
służby rządowej uzyskali, tudzież, że po­
siadają dokładną znajom ość języków k ra jo ­
wych, n iem niej biegłość w czytaniu i p i­
saniu, i że nie przekroczyli norm alnego 
wieku. K om petenci w Stanisław ow ie m ie­
szkający m ają świadectwem  lekarza zakładu 
karnego, inn i zaś św iadectw em  lekarza w 
rządowej służbie stojącego udowodnić, że 
do służby dozorcy w ięziennego są fizycznie 
zdolni, nareszcie m ają się wykazać czem 
się obecnie trudnią .

Na kom petentów  którzy posiadają w y­
kształcen ie  w jakiem kolw iek rzem iośle, lub 
zdolność do udzielan ia  śpiewu rytualnego 
grecko katolickiej konfesyi tudzież na n ie ­
żonatych i m łodszych weźmie się szczególny 
wzgląd.

P odania  w łasnoręcznie p isane, m ają 
być w niesione w przepisanej drodze ao 
podpisanej Dyrekcyi najdalej do dDia 30 
czerwca 1889.

C. k. D yrekcya zakładu karnego
Stanisław ów  30 m aja 1889.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 1793. (2603 2 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy jako handlow y 
w W adowicach zaw iadam ia niew iadom ego 
z m iejsca pobytu Tom asza N ow aka, że na 
skargę firm y handlow ej „J. Iz rae lis  Sóhne* 
w ydał przeciw  niem u pod dniem  6  kw ietnia 
1889 1- 1793 nakaz zap łaty  względem  su­
my 140 zł. zpn.. k tóry  kuratorow i p. adw. 
drw i Kornowi w W adow icach doręczono.

W zywa się zatem  Tom asza Nowaka, 
aby środków obrony kuratorow i udzielił 
lub innego zastępcę sądowi w skazał, gdyż 
inaczej spraw a z kuratorem  przeprow adzo­
ną zostanie.

Wadowice, dnia 6  kw ietn ia  1889.

L. 872. (2624)
C. k. S ąd  obwodowy w Jaśle  czyni 

w iadom o, że w skutek zw inięcia kram arstw a 
korzennego w Brzostku przez Izaka Judę  
Rubla zarządził w ykreślenie z re jestru  po­
jedynczych  firm  handlow ych firm y po je­
dynczej J. I. Rubel S pezerei-W ein-Spiritus 
und H olzhandlung  in  B rzostek.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Jasło , dnia 16 m arca 1889.

Ogłoszenie.
3671

Odnośni# do artykułu pod napisem „24pr. li- 
ehwa hipoteczna" w Kurjerze Lwowskim zj dnia 28 
kwietnia r. b. umieszczonego, w którym p. Samu­
elowi Horowitzowi niezmierną lichwę zarzucono, i 
odnośnie do odporu tegoż na ten zarzut, który w 
tymże samym dzienniku pod napisem Odpowiedź na 
sarzut dnia 1 maja r. b. umieszczonym został, ogła­
szam niniejszem, że pisma dotyczące nieudałtgo zło­
żenia Sądu obywatelskiego celem usiłowanege przez 
p. Samuela Horowitza usprawiedliwienia się na wspo­
mniany zarzut przed tymże Sądem, u W . Leona 
Bratkowskiego przy ulicy Łyczakowskiej nr. 5, 2 
piętro złożyłem, gdzie takowe przez osoby tą  spra­
wą intensujące się, codziennie od 2giej do 3ciej 
godziny przejrzanemi byó mogą.

Dr. Romuald Klimkiewicz
z Piotrowiec nad Seretem na Bukowinie.

Fnrby ■» (fochy
czerw one p op ie la te
bardzo trwałe w najlepszym pokoście 

tarte, poleca
J ilz e f  H a n k e  3736

w e L w o w ie .

TMTłody człowiek, żonaty, liczący la t 26, po- 
-"■*-siadający znajomość języka polskiego i 
niemieckiego w słowie i piśmie, 5 klas gimna- 
zyalnych, 3 lata służby wojskowej, szybkie i 
czytelne pismo i obeznany z zajęciami agenta 
krak. Tow. wzaj. ubczp., dobry mundant w są­
dzie, u notaryusza lub adwokata i obeznany 
dobrze z prowadzemem dziennika podawczego 
i indeksu w c. k. starostwie, poszukuje odpo­
wiedniego zajęcia od 10 września b .r. Łaska­
we zgłoszenia: „W ilhelm, poste restante J a ­
rosław." 3653

fiu i'i*1" ■■■ u

Olej sinrchn.
Ekstrakt wynalazku c. k. aekundaryusza dr. Schipka 
który dla swego pewnego skutku przez wiele powag 
od wieia la t zaszczytnie jako skuteczny uznany zo­
stał, gdyż wyleczą nietylko głuchotę nie poehodzącą 
z urodzenia ale uchyla też każdą chorobę usz, nabyć 
można wraz z opisem używania za przesłaniem na- 
leżytości 1 zł. 50 ct. u Piotra Mikolascha, aptekarza 

we Lwowie. 3332

Ogłoszenie. 3715

D nia 13 czerwca 1889 o godz. 10 przed 
połuduiem , odbędzie się p rzed 0,ż licy tacy jna 
aktywów m asy rozbior. N uchim a K iss, w 
kancelaryi zawiadowcy tej m asy adw okata 
M ijakowskiego w Złoczowie, przy którym  
aktyw a m asalne wyżej lub przynajm niej za 
5 prc. w artości nom inalnej ryczałtem  sp rze­
dane zostaną.

Złoczów, dnia 30 m aja 1889.
14330 3714

Obwieszczenie licytacji.

W dniu 11 czerw ca 1889 przed po łu ­
dniem  przeprow adzi I. D epartam en t M a­
g is tra tu  za pomocą pisem nych ofert licy ta- 
cyę na  dzierżaw ę folwarku „Z a  G ajem “ 
w B łotni, w starostw ie Przem yślańsiriem  z 
obszarem  około 132 m orgów. Cena wywo­
łan ia  rocznego czynszu dzierżaw nego w y­
nosi 450 złr., w adyum  10 prc. ofiarow ane­
go czynszu dzierżaw nego, jed n ak  nie n iż ­
sze jak  50 z ł . W arunki licytacyjne p rze j­
rzeć m ożna w I. departam encie  M agistratu.

Lwów, dnia 25 m aja  1889.
1221

Ogłoszenie.
3697

W ydział powiatowy D oliński rozpisuje 
nin iejszem  konkurs na  posadę kasyera po­
wiatowej kasy oszczędności pod następują- 
cemi w a ru n k a m i:

1. K om petent n ie  może przekraczać 
45 roku życia.

2. W inien  w ykazać się egzam inem  7 
buchhaltery i.

3. W inien wykazać, że przynajm niej 
przez 5 la t zatrudn ionym  był przy kasie 
oszczędności lub innej publicznej insty tucyi 
finansowej.

4. Na razie wynosi pensya 800 zł. wa. 
p ła tnych  w m iesięcznych ra tach  z dołu, 
k tóra to płaca przy stab ilizacyi może być 
podwyższona, jeżeli kom petent odpowie sw e­
mu zadaniu.

5. M ianowany kasyer m a złożyć kau- 
cyę w wysokości rocznej pensyi.

Podania ostem plow ane i należycie u- 
dokum entow ane należy przedłożyć najdalej 
do dnia  27 czerwca b. r., a w razie n ieu­
w zględnienia, podania zostaną kom peten- 
tom  zwrócone.

Z W ydziału  powiatowego w D olinie, 
 dnia, 28 m aja 1889.

Ogłoszenie.
(3735)

R ada zaw iadow cza Tow arzystw a za li­
czkowego w Borszczowie zare jestr. stowarz. 
z n ieogran. poręką zaprasza w m yśl §. 38 i 40 
sta tu tu  w szystkich członków Tow arzystw a na

Walne zgromadzenie
które się odbędzie dn ia  14 czerwca 1888 
o 10 godz. rano w lokalu Tow arzystw a w 

Borszczowie. 
P r z e d m i o t y  o b r a d :

1. O dczytanie protokołu z 18go czer­
wca 1888.

2 . w niosek udzielenia dyrekcyi abso- 
lu toryum  za rok 1888 i rozdziału zysku,

3. zatw ierdzenie wyboru członków d j -  
rekcyi,

4. wybór 9 członków rady zawiado- 
wczej.

5. wybór 3 członków komisyi rew i­
zyjnej.
R ada zawiadow cza Tow arzystw a zaliczko­

wego stow. zarejest. z n ieogr. poręką. 
Borszczów, dn ia  30 m aja 1889.



Dr. AN T .  R O I C K I
(Dr. A. Berger)

ordynuje  w słabościach zakaźnych i skórnych 
Jego PORADNIK kosztuje w miejscu 1 zł. 20 ot.

pocztą wraz z opakowaniem 1 zł. 50 ct. 
U w a g a .  Na listy honorowane (co do bliższych 

szczegółów Poradnika w słabościach męzkieh) 
odpowiedź bezzwłoczna. 3047

Ord. od godz. 3 do 5 po połudn.
Lwów, ulica Karola Ludwika L. 7.

590Poszukuje się kupna
B row aru

w odpowiedniej miejscowości do 
wyrobu i dla odbytu piwa. Oferty 
uprasza się nadsyłać pod adresem: 
Zarząd hotelu Pollera w Krakowie.

H a n d e l

Karola Bałłabana
we Lwowie

poleca św ieży  transport 1698

chińsko-rosyjskiej herbaty
ciemno naciągającej, wonnej i 

aromatycznej.
1li  kilo Congo cesarski . • 3 złr. — ct

„ familijnej . . . 3 „ — „
„ Melange de Moskau . . 4 „ ■■ „
„ Im perial . . 5 „ -  „
„ Souehong w oryg. upakowaniu 4 „ — „
„ Wysiewek własnych . . 1 „ 70 „
„ Ciast angielskich do herbaty . 1 „ 20 „

Złoto i srebro w płynie
do użytku gotowe

poleca 2483

Alojzy Hubner
Lwów, ulica K arola Ludw ika L. 13.

P atentow ane Strakosch-B oner

M aszyny do prania
i

marglarnie
poleca 

A leksander
H E B Z O G U

Wiedeń, Graben, Braunerstrasse 6.
K ata lo g i g ra t is  i fran k o . 672

S K Ł A D  K A W Y
ARTURA K0SCICKIEG0

UJ
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we Lwowie
u lic a  C h o rą /c z y '.n a  L . 22  

pokca

KAWĘ AMERYKAŃSKĄ
w najlepszyt li gatsm kaeh

i sprzedaje s

1 kilo zł. 1.70, 1.80 i 1.90, na pro- 
wincyę 4 */* kilo zł. 8 .70 ,9 .15i 9 60.

uuunircom nad 50 kilo opust 
Nie mam wcale tych gatunków kawy, które dru­

dzy pod nazwą mojego godła ogłaszają.

Ogniotrwałe żelazne 
ł c  w ♦  l c  i
do przyśróbowania jak 
niemniej uży­

wane już i nowe 
ogniotrwałe 0 ^ najtaniej u

S. B e rge ra
w W iedniu, Braunerstrasse, 10

Dyrekcya szkoły 
i

stowarzyszenia tkaczów 
w Blażowie

ma zaszczyt uwiadomić Szanow ną P. T. 
Publiczność, że ceny płócien, bielizny 
stołowej, ręczników, fartuszków , płó- 
cienek kolorowych, wyrobów na  u b ra ­

n ia  męskie i t. d. 
z n a c z n ie  z n iż o n e  z o s t a ły .  
Uprasza się o wczesne zamówienia na 

płó na do suszenia chmielu. 3402

Łubin niebieskih.>.żółty
nasien ie  świeże i pewne 10 0  kilo wraz

z workiem 7 zł. w. a. poleca

Sm BuM ew icz 2793
s k ł a d  n a s i o n  w  B o c h n i .

r

Hf a  s p r z e d a *  2652

kamienica trzypiątrowa
o dwóch froniaeh, w śródmieściu, pod przystepnemi 
warunkami. Wiadomość udzieli Wny K arasiński w 

kaneelaryi notaryalnej, uliea Teatralna 1. 10. 1

fi K A N T O R  W Y M I A N Y !
c .  k .  n p r z y w ,  g a l l c ,  a k c y j n c g ®

BANKU HIPOTECZNEGO
UU. j |  m f  *  sran e**!#

w s z y s t k i e  e f e k t  a  i m o n e t y
pod warunkami aajprzystępniejszemi

0

PCXXXIX3O0*dIXXXIXXXEI
Przemiowana za swe wyroby srebrnym me- *  
daiem na wystawie hygienieznej we Lwowie 

O  a p te k a  pod „ Z ło ty m  S ło n ie m "  ^  
 .    M

500 dukatów
wypłacę tem u. kto po użyciu

Kothego wody na zęby
flaszka po 35 et., dostanie kiedykolwiek znowu 

holu zębów lub nieprzyjemnego odoru z ust.

Kothego „Zahnschóne"
wyśm ienity i szybko skutkujący śro d -k  do 
czyszczenia zębów, pudełko po 3 0 e t , dobre 
i m iękkie szczoteczki do zębów po 30 i 50 ct 

poleca 3579
J a n  J e rzy  Ifo t lie

emeryt, dostawca nadworny w Baden koło Wiednia.
We LW OW IE prawdziwa do nabycia u p. apt. 

P- MlKOLASCHA uliea Kopernika i we wszystkich 
aptekach, handlach korzennych i perfum, galante­

ryjnych i materyałów itp. w Galicyi i Bukowinie.

jako niezawodnie skutkujący środek przeciw
' " Winnym X

chorobom piersiowym.
Cena pakietu 20 ct. wal. austr. O
Upraszam zwracać uwagę na to, by « *. 

na każdej paczce „ziółek piersiowych dr, 
Seeburgera" jako wyłączny skład apteka 5  1 
pod „Złotym Słoniem11 Henryka Blumen- j S  
felda we Lwowie uwidocznioną była

A
u

ł
H
si  5% L i s t y  H i p o t e c z n e ,

 ̂5°jo Premiowane Listy Hipoteczne,®
jgJ które według prawa z dnia 1 lipca 8 6 8  (Ds. p. P ., XXXvlI i ,  Nr. 93) i najwyższego post. M  
'jfl s dnia 17 grudnia 1870 r. mogą być użyte do lokowania kapitałów funduszowych pu- 4ł! 

pilarnycb. kaucyj małżeńskich wojskowych, na kaucye i wadya, -  s ą  w  ty m ż e  t a n *  j j a
^  torze do nabycia.—  Wszystkie polecenia * prowincj i wykonają słą liez> ^  

»,włócznie po kursie dziennym bez doliczani** prowizyt.!& *****

Ces. król. uprzywilejowana

Fabryka płócien i stołowej bielizny
z największą przędzalnią w Austryi

Kil. Oberleltlm era Synów
świeca wszelkie swoje wyrohy po cenach fabrycznych

en gross et en detail 33-4

Główny skład we Lwowie, plac Maryacki L. 8
oraz komisowy skład

perkali i shirtingów z fabryki Benedykta Schrolla Syna..

Walce do walcowania
(ubijania)

ulic i gościńców.
Zwracam y uwagę nadzoru dróg po­
wiatowych i przełożonych gm in na 

praktyczne i trw ale wykonane

walce do ulic i dróg
pochodzące z c. k. uprzyw. 
fabryki wyrobów żelaznych 
i blaszauych Alfreda hr. 
Harracba w Janowitz, poczta 

Romerstadt w Morawii. 1202I

i SMAŚĆ NASKÓRNA ( 1 0 0 1 1
w  PARYŻU 

Maść ta  leczy wrzodzianki, pry­
s z c z e ,  czerwoności, krosty, węgry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę­
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 
na  częściach ciała porosłych włosami 
i wszelkie słabósci naskórne; w strzy­
muje natychm iast wypadanie włosów 
n a 'b rw iach  i głowie i skutecznie 
działa  naporost włosów.

YIRESCIT FBHDO s j0ik 2 franki we Francyi w Paryżu  
w aptece p. M O U L IN , 30, ulica Louis-le-Grand.

W e Lwowie w aptekach pp. M ikolaschai Wewiór- 
sk ieg o ; — w Krakowie • w aptekach pp. Trauczyń- 
skiego, Redyka i Wiszniewskiego.

L. 11257/VI.

Licitation - Ausschreibung.
Zur D eckung des Bedarfes fur L ocalita tenbeheizung  auf den 

L in ien  der k. k. E isenbahn  B etriebs D ireetion  Lem berg wird 
die L ieferung  von 30.000 R aum m etr h a rten  B rennholzes aut Grund 
der allgem einen und speziellen  B edingnisse im offertw ege ver- 
geben und w erden L ieferungslustige e ingeladen  sich an der Con- 
curenz zu betheiligen.

Vor allem  w ird au f die B eistellung von R o th -  und W eiss 
buchen Scheitho lz  reflectirt, eventuell kónnte jedoch ein Theil 
des ausgeschriebenen Q uantum s iu  E ichenholz oder auch in  wei- 
chem  und zw ar: B irken, F ich ten  und T annen  geliefert w erden

Die Abgabe des Offertes h a t sich entw eder au f das ganze 
L ieferąuautum  oder bios auf einen Theil desselben zu beziehen 
und hat die A blieferung, u n te r genauer E in h a ltu n g  der jbeziiglichen 
L ieferungsbedingnisse, franco belieb iger S ta tionen  der galieischen 
k. k. S taa tsbahnen  gesehehen, w elche jedoch in  dem  Offerte spe- 
zifizirt sein miissen.

Die L ieferung  des ganzen ausgeschriebenen  Q uantum s ha t 
in  der W eise zu erfolgen, dass das e rs te  D ritte l un b ed in g t lau- 
g stens b is E nde Novem ber 1889 das zweite D ritte l bis E nde F e- 
b ruar und der R est bis E nde Mai 1890 zur A blieferung gelangeu.

D ie zu r O ffertstellug erforderlichen Form ularien allgem einen 
und speziellen L ieferungsbed ingn isse  liegen  bei der gefertigtenjJBe- 
triebs D ireetion, welche auch nahere A uskunfte iiber die sonstigen 
M odalitaten d ieser L ieferung  e rth e ilt zur E in s icb t auf und w er­
den den  In te ressen ten  iiber V erlangea  zugesendet.

D as m it einer 50 kr. S tem pelm arke yersehene und in  alien 
Th -ilen vollstandig ausgefiillte und u n te rfe rtig te  O ffertform ulare 
is t langstens biss 22. Jun i 1889 M ittags 12 G hr gesiegelt und 
m it der A ufschrift: „Offert fiir die L ieferung  von Brennbolz" 
bezeichnet, bei der k. k. E isenbahn  B etriebs D ireetion in  Lem ­
berg einzureichen und muss dasselbe ais Beilagen die ordnungs- 
m assig gestem pelten  und un terfertig ten  ellgem einen und speziel- 
len L ieferungsbedingnisse  en tbalten . G liechzeitig  is t bei der Gassa 
der gefertig ten  B etriebs D ireetion ein Vadium in der H ohe von 
5 pr. des L ieferungsw erthes zu h in terlegen .

Die Erdffnug d er eingelaufenen Offerte findet am genann ten  
Tage urn 2 U h r N achm ittags s ta tt und bleibt es den Offeren- 
ten  unbenom m en, derselben  anzuwohnen,

D er k. k. S taa tsb ah n  V erw altung  s teh t es frei Offerte ganz, 
theilw eise oder g a r n ieb t zu berticksichtigen.

Lem berg, im Mai 1889.

Ogłoszenie licytacyi.
(3673)

Die k. k. Eisenbahn Betriebs - Direetion.

Podpisana c. k. D yrekcya kolei państw ow ych rozpisuje 
n in iejszem  dostaw ę potrzebnego do opalania budynków  tw ardego  
drzew a opałowego w ilości 30.000 m etrów sześć, n a  podstaw ie 
odnośnych warunków dostaw y tak ogólnych jak szczegółowych 
i zaprasza in teresow anych do w niesienia ofert, które opiewać m o­
gą n a  całą ilość rozpisaną lub też na dostaw ę częściową.

Reflektuje się przy tej dostawie przedew szystkiem  na  d rz e ­
wo bukowe i grabow e, jednakowoż część rozpisanej ilości może 
być także drzewem  aębowem  lub m iękiem  a m ianowicie brzeziną, 
sm ereezyną lub jed lin ą  zastąpioną.

D ostarczyć się m ającą ilość drzew a dostawić należy przy 
ścisłem  zastosow aniu się do waruoków dostawy franko na dowol­
nych stacyach galicyjskich c. k. kolei państwowych, które atoli 
w ofercie w yszczogólnionem i być muszą.

Dostawę uskutecznić należy w ten sposób aby 1/3 najpóźniej do 
końca listopada 1889, 1/3 do końca lutego 1890 a reszta do końca 
m aja 1890 dostarczoną była.

Wzory ofert i w arunki dostawy tak ogólne jak  i szczegó­
łowe przejrzeć i otrzym ać nm żna u podpisanej D yrtkcyi ruchu, 
k tóra też w szelkich bliższych udziela w yjaśnień

Oferty ściśle wedle w spom nianego wzoru sporządzone, pod­
pisane i we w szystkich częściach tegoż wypełnione," m arką na  
50 ct. ostem plow ane i w napis „oferta na dostawę drzew a opa­
łowego" zaopatrzone w nieść należy u podpisanej c. k. D yrekeyi 
ruchu najdalej do 2 2  czerwca 1889 godziny 1 2  wt południe. Do 
oferty załączone być winne, m arką na 50 ct. w. a na każd1 m 
arkuszu ostem plow ane i przez ofiarującego podpisane ogólne i 
szegółowe warunki dostawy. Równocześnie należy złożyć w adyom  
w wysokości 5pr. wartości ofiarowanego m ateryału  w kasie D y­
rek c ji ruchu we Lwowie.

Roztwarcie ofert, przy którem oferującym  wolno być obe­
cnym , nastąpi w w ym ienionym  dniu o godzinie 2 . po południu.

Zarząd kolei państw ow ych zastrzega sobie praw o uw zglę­
dnien ia  ofert w całości lub tylko częściowo, albo też je  zupeł­
nie nie uwzględnić.

Lwów, w m aju  1889.

C. k. Dyrekcya ruchu kolei państwowych.
Przedruk nie będzie opłacany.



iU

Zmiana lokalu.
AUTOM SZCZERBA

krawiec męski
ma zaszozyt powiadomić Szanowną P. T. Publiczność 

i Wielebne Duchowieństwo, że

przeniósł swą pracownię
istn ie jącą  od roku przy ulicy Sykstuskiej 

liczba 13
pod L. 10 ulicy Kopernika

przy tej sposobności powiadamia, iż 
w pracowni swej wykonywuje wszel- 
kie(zamówienia na suknie z najlepszych 
materyaiów krajowych i zagranicznych 

po cenach najprzystępniejszych. 
Licząc, że Szanow na P . T. Publiczność 

i W ielebne D uchow ieństw o i nadal p raco­
w nię moją popierać będzie, pozostaję

Instytucje i historya
prywatnego

prawa rzymskiego.
N apisał 8677

d r. F e rd y n an d  Ź ród łow sk i, 
w  8 ca (XXIV i 696 str.), 1889.

C ena z ł .  IO.
Nakładem księgarni

^ a , T * 7 - ł a ,  S t £ L r z 3 7 - ] £ : a ,
we Lwowie.

t Z J C W Z H Z K Z H Z H Z K Z K Z S

Ł W M I I E M K

Antoni Szczerba,
we Lwowie, ulica K opernika L  10.

(C. Biuro Ogł.________________________3371

Dwóch kandydatów noiaryaln.
jednego z egzam inem  notaryalnym  potrze­
buje zaraz notaryusz w H orodence do swej 
kancelaryi. 8692

H anow erskie czyste

Carbolineum-Anthracit
jedyny środek

dla konserwacyi budowli i robót 
z drzew a

sprzedaje S652

Arnold Werner

Z a g ł a d .  l r ą . p I e l o - w - 3 7 - s I s u T C z s m . y
20 kilometrów od Lwowa, 7 kim. od Gródka, tyleż od Szezerca.

(Stacya telegraficzna i poczta w miejscu.)
P o c z ą t e k  s e z o n u  2 0  m a ja .

Lekarz ordynujący dr. C. S z t^ m b a rth .
Ł az ien k i w  tym  ro k u  urządzone z w ielk im  kom fortem . W anny p o rce lanow e, m ozai- v #

kow e i m etalow e. P osadzk i m ozaikow e. Sprow adzenie  w ody do w an ien  w edle  najnow szej
m etody. Znaczne u lepszenie k ąp ie li szlam ow ych. R ozszerzono oraz  p a rk  o k ilk ad z ie s ią t

i_ m orgów . — Pom ieszkan ia  z kompletnem urządzeniem od 50 ct. do 1 zł. 20 et. na dobę. — Dla
I mniej zamożnych gości pokój z kuchenką i urządzeniom 50 ct. dziennie, mieeięeznie 12 z łr —

/,niżoiio cena ja z d y  pocztowej między Lwowem a Lubieniem na 75 et. od osoby. — F ia k ie r

f i

f i

zakładowy z Gródka 40 et. od osoby. 3033
sezonie I, od 20 maja do 20 czerwca, i III. od 20 sierpnia, ceny pomieszkań o 20 prc. 

mzsze. W  tym czasie biedni, opatrzeni świadectwami ubóstwa przez c. k. starostwo uwie- 
rzyteluionemi, otrzymują znaczne ulgi.

w e L w o w ie .

p o k o je  z przynaieżnośeiami. P o k ó j, 
n y ż a , k u ch n ia . P o m ie s z k a n ia  

k a w a le r s k ie .  P o k ó j i k u ch n ia . S k le p  wy­
najmuje zar/ąd  realuośei E m ila  B e r te m ilia n a  
B r a je r a , ui. Brajerowska, 10, w godzinach 9—1 
i od8—6 po południu. 3584

f i

|  1 Bliższych wyjaśnień udziela na żądanie Zarząd zakładu zdrojowego w Lubieniu. J |

Ś ,w l e ż 3 r  t r a ^ r i s p o r t
w wielkim wyborze

Płócien, bielizny stołowej, eliiffonów, 
chusteczek do nosa białych i kolorowych

oraz wielki wybór

J  L  A W  i O t  ] ! .  J  j . t  C ?  *
Zakład zdrojowo-kąpielowy (w Galioyi) stacya kolei Iwonicz

S z c z a w y  a l k a l .  s ł o n e  — j o d  i b r o m  zaw ierające, skuteczne w cho­
robach s k r o f u l i c z n y c h  i ich złośliwych ■ następstw ach, w chorobach skór­

nych syfilitycznych, reum atyzm ie i w rozlicznych chorobach k o b i e c y c h .
Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne. — Mleko, żętyca, kefir, inhalatoryum.

Znakomita stacya klimatycznu-Iecznicza.
Pora kąpielowa podzielona na trzy sezony od 20 maja do końca września. Mieszkania w pierw ­

szym i ostatnim sezonie o jedną trzecią część tańsze.
Lekarz zdrojowy dr. K l e m e n s  D ę b i c k i ,  b. asystent kliniki Uniw. Jagiellońskiego.

P r o s p e k ta  r o z s y ła  fr a n k o  D y r e k c y a . 2632

J K S g S

Materye wełniane na suknie damskie
otrzymał w wielkim wyborze i sprzedaje najtaniej

U la ^ a z y n  F . K n a n e r  i S yn

G otow ej b ie lizn y
pończoch kolorowych dla pań i dzieci, skarpetek, 
najnowszych krawatek, szelek, manszet, kołnierzyków 

deszezochronów i t p.
o trzy m a ł i  p eleca po s ta ły ch  najn iższych  cenach 2083

F .  S . B A R D A S Z
we Lwowie, vis-a-vis kościoła arch ikatedralnego  L. 9.

o o o o o o o o o e o o o o o o o o o o
K R Y N I C A

w e  L w o w ie ,  p la c  K a p itu ln y , 2 .
Próbki na  żądanie odwrotną pocztą, franko. 2852

Staeya kolei 
Muszyna - Krynica

z K ratow a 8 godz. 
ze Lwowa 12 godz. 
z Buda-Pesztu 12 g.

A p t e k a ,
P o c z t a ,

Telegraf
w miejseu.

V

8
2 83 8 2963

Pracownia i Skład
GOTOWYCH SUEIEH MĘZKICH 
Pawła Piątkowskiegok

we Lwowie, plac Halicki I. 13.
J P I F  Dziękując za dotyehez&sowe względy Szanownej P. T. Publiez
T S g ip i nośei, polecam i nadal moją pracownię, zaopatrzoną w najnowsze i naj- 
I J P J uh modniejsze towary w i o s e n n e  i l e t n e  po umiarkowanych eenaeh. 

jS t fg P jH f l lk  Zaopatrzyłem mianowicie mój magazyn w gotowe ś tanie suknie męzkie.
tak, że można nabyć cały garn itur w łasnej roboty sza 13 
* łr .  5 0  ct. i wyżej. (6)

M arynarki w  ceni© 8 złr. Pan talon y m ęskie 3 z ł. 50 ct. K am izelki 2 zł. 50 at.
Wykonywam oraz wszelkie zamówienia w m ńjscu i n» prowiaeyę akuratnie i po umiarkowanych cenach

M a tery e  le tn ie  wełniane, kamgarnowe, jak niemniej płócienne i baw eł­
niane, otrzymać można po cenach bardzo umiarkowanych. Wzory do przej­
rzenia przesyła z wszelką gotowością T u ch fab rik s-N ied crlag e  , zum w eissen

L dm m “ w Bernie. 3643

Obwieszczenie.
X in ie j s z e m  o t w ie r a  s i ę  X I V . k r ó l .  w ę g .

3594

Loterya państwowa na cele dobroczynne
której czysty dochód na  mocy Najw. postanow ienia Jego_ c. i k. apost. Mości 

z dnia 4  listopada 1888 i z dnia 25 stycznia 1889
nżyty zostanie na rzecz zakładu emerytalnego dla węgierskich dziennikarzy, dla funduszu usta­
nowić się mającego dla niezamożnych wdów i sierot po urzędnikach, dla powszechnego szpitala 
w Ungwarze, dla krajowego stowarzyszenia damskiego dla przemysłu, dla zakładu wychowaw­
czego; panien „EJisabeth" w komitacie Haromszek, dla powszechnego szpitala w Czikszeredz-Y, 
dla protestanckiego stowarzyszenia dam w Komornie, dla węgierskiego centralnego stowarzjj e- 

nia damskiego „Fróbd" i  dobroczynnego zakładu damskiego w Essegg.

Ustanowione na 8.967 ogólne wygrane
wynoszą według następującego planu gry 1 6 0 ,0 0 0  złr. w. a., mianowicie:

rj

c. k. Zakład zdrojowo-kąpielowy w Galicyi
Nader obfita i silna „szczawa alkaliczno-żelazista.“

Główniejsze środki lecznicze są:
iele mineralne ogrzewane metodą Schwartza w budynku elegancko urządzonym o 73 gabine­

tach. kąpiele borowinowe również elegancko w osobnym urządzonym budynku o 27 “-abinetaefc
żnym s&auzTe nowa kefrnia, kilka'm leiłzdri^w alnyeh o rój

urządzony zakład gimnastyczny, r >,rk wi»!hi z wielu i wygodnemi spacerami.
Ku wygodzie i rozrywce góśei służą przeszło 1200 pokoi z całkowitem umeblowaniem, nowo 

mm  zbudowany -wspaniale urządzony dom zdrojowy, liczne restauraeye, cukiernie, tea tr przez- eały

0”  sezon, czytelnia gazet, dwie wypożyczalnie książek, orkiestra zdrojowa, fotograf, liczne i różno­
rodne sklepy, modniarki, różni rękodzielnicy itd.

W  domu „pod Zamkiem" są do wynajęcia pokoje tylko na przeciąg 24 godzin.

0 Dworzec kolejowy Muszyna-Krynica 10 kilometrów od zakładu, zkąd znakomicie utrzym ana
droga do zakładu prowadzi.

W maju, czerwcu i wrześniu eeuy pomieszkań skarbowych jakoteź wszystkich rodzai ką-

Opięli o 30 prc. niższe.
Prócz stale przez cały sezon ordynującego lekarza rządowego dr. Kopffa, praktykują siedm 

lekarzy tamże. — Frekweneya roczna wynosi wyżej 4000 osób. 
f  1  W samym zakładzie znajduje się według najnowszych zasad umiejętności urządzony

O c. k. zakład wodoleczniczy pod kierownictwem specyalisty dr. Ebersa.
Seron otwarty od 15 maja do 30 września. 'łB ®

Na żądanie udziela wyjaśnień c. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy.

O O O G  O 0 0 0 (0 < 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0
Tylko jeszcze krótki czas we Lwowie na placu Słonecznym

N a j w ię k s z a  M e n a ie r y a
M o n t e n e g r a  (z Hiszpanii).

Codziennie dwa wielkie przedstawienia tresow ania,36 5
połączone z głów nem  karm ieniem  w szystkich zw ierząt d rap ieżnych ; a m ianow icie, około 

godziny 4tej po południu i o godzinie pół do 8 mej w ieczorem

Przedstawienia tresowania
będą wykonywane przez 6 najsław niejszych tegoczesnyeh pogromców zw ierząt. 

O tw a r te  o d  g o d * in y  IO. r a n o .
W stę p : na I. miejsce 60 ct., — II . miejsce 40 ct.. — III. miejsce 20 ct Wojskowi bez rangi i dzieci 
płacą na wszystkie miejsca połowę. Uczniowie w towarzystwie P. P. nauczycieli p łacą po 10 et na I . miejsce

Z  wysokiem poważaniem
E dw ard Montenegro,

w łaściciel m enażerji z H iszpan ii.

®kład fabryczny sukien
B E R N H A R D A  TIOHO

Berno, Krautm arkt Nr. 18
wysyła za pobraniem: 1487

I
1 główna w ygrana na . . zł. 60.000
1 wygrana na 5000 zł. . razem 5.000
5 wygranych po 1000 zł. » 5.000
10 wygranych po 500 zł. „ 5.000
50 wygranych po 100 zł. * 5.000

soja i
£  p -.r-;
.  V*. ca <0 

h  S  oCi* Łh
uaS  o 
£ <=> *

100 wygranych po 50 zł. razem 5.000
1200 seryj po 20 zł. . . „ 24.000
2600 seryj po 10 zł. . . „ 26.000
5000 seryj po 5 zł. . , „ 25.000

C ią g n ie n i e n a s tą p i nieodwołalnie dnia 2 7  czerwca 1889.
p ę -  L o s  k o sz tu je  2 z ło ty c h  w . a.

Losy nabyć można w Lyrekcyi loteryi w Buda-Peszeie: Peszt, główny urząd ełowy, półpiętro) — 
we wszystkich urzędach loteryjnych, sprzedaży soli i podatkowych, u wielu urzędów pocztowych, 
w redakeyi czunepiuma „Mereur- w W iedniu i w e  wszystkich miastach i znaczniejszych m iejsco­

wościach u organów loteryjnych.
Z kró lew sko  w ęg iersk ie j D y rek cy i lo te ry i.

B uda-Peszt, dnia 1 maia 1889.
A le k sa n d e r  M a n a s s y ,  

radea sekeyjny w król. węg. M inisterstwie skarbu i dyrekeyi. loteryi.

Kain gar n letni.
Resztka na kompletny garn itu r męski, 

6.40 metr. długi, złr. 3.

Materye na zarzutki.
2.10 metr. długie, na kom plttną zarzutkę 

(Ueberzieber) złr. 7.

Berneńskie materye sukienne.
Resztka 3.10 metr. na kompletny ubiór męski, 

złr, 3 et. 75.

Berneńskie materye modne.
Resztka 3.10 m etr długa, n r kompletny ubiór 

męski, złr. 5.50,

! ! Z ak u p n o  p rry  o k a z y i ł !
Berneńskie resztki materyj

Resztka na kompletne ubranie męskie, 
3.10 m ttr. długie, złr. 450.

Materye na zarzutki.
n a jp rzedn ie jsze j jakośc i, 

na kompletuą zarzutkę 
złr. 8 w, a.

Wzory gratis i franko.
E legancko w ykonana karta wzorów z 4 0 0  deseniam i d la  p p . krawców niefrank.

'A W  Łosinki at Omiuwkiwe L. J.S im •;/ w s ą d c *  W ła d y s ła w  J ,  W e b e r .) pap ie r % fabryki pap ieru  F iałkow skeb.


